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Na sofijskim dworze. 


Lwów 11 września. | 


Mieszkańcy Wschodu są mistrzami w in- | 
trydze i nigdzie się tyle nie intrygnie, co na 
dworach i dworkach książąt orjentalnych. Znane 
hasło: „leden za wszystkich”, przetłómaczone | 
na język wschodni, opiewa: „wszyscy przeciw 
jednemu“. I istotnie, na książęcym dworze bał- N 
garskim wszyscy zawsze intrygują przeciw 
jednemu. Stambułow, który przes całe swoje 
życie gardził —- gładkimi parkietami salonów 
dworskich i uderzeniem pięś sią w stół nawracał 
księcia Ferdynanda do swoich przekonań, padł 
ofiarą takich intryg dworskich. Księżna i jej 
fcaucymer, tudzież książę i cały jego dwór 
intrygowały przeciw Stambnłowowi. On wiedział 
o tem, bo wróble na dachach o tem świegotały, 
ale zdawało mu się, Że silną swoją dłonią 
potrafi rozedrzeć zastawione Bieci. ( 

Stambułow nie był intrygantem, był jeno 
jmpetycznym człowiekiem siły. Ale intryga 
okazała się możniejszą i Stambułow padł jej 
ofiarą. Do podobnych zajść na sofijskim dworze 
książęcym odnieść także należy tajemniczą 
historją rozdwojenia 1 przeprosin między mini- | 
strem wojny pułownikiem Petrowem, a księ - | 
ciem Ferdynandem. Pułkownik nie znajdnie 
jakok smaka w wycieraniu gładkich parkietów | 

i 
| 


dworu książęcego i on jest swolennikiem argu- 
mentacji — pięścią. 

Książę Ferdynand ma przed tą metodą pał: 
kownikowską szalony respekt, zwłaszcza od czasu, 
gdy Petrow wobac aluzyj książęcych wymierzo- 
nych przeciw jego żonie okazał się bardzo — 
energicznym. Popadł więo pułkownik w niełaskę 
u księcia Ferdynanda, a ciary dworskie natych- 
miast rozpocząły krecią robotę. Pani Petrowowa 
uchodzi za pierwszą piękność w kraju. Okoli- 
czność ta uczyniła pułkownika na dworze księżnej 
Marji Ludwiki, która nigdy się nie entuzjazmo 
wała dla prostej szczerości bałęarskich mężów 
stanu, jeszcze mniej sympatycznym Księżna stała 
się zazdrosną. Jak ongi przed upadkiem Stam- 
bułowa tak i teraz dwór intrygantów wydał 
hasło: Czy w Bałgarji nie można rządzić bez 
Petrowa? Mo'nister wojny stał się jedynym tema: 
tem plotek dworskich. Dworacy ciągle donosili 
o jakichś nieprzyjaznych słowach pana Petrowa, ' 
lab pani Petrowowej o księciu lub księżnej. 
I pod względem poltyoznym podejrzywano go. 

Potrow, który ma moż zwolenników w armji 
i z pewnością jest najpopułarniejszym w całaj 
Bułyarji oficerem, nie sobie z tych plotek nie 
robił. Tymczasem znana sprawa oficerów stała 
się aktualną. Of.ce owie jak jeden mąż oświad- 
czyli się przeciw reaktywowania zdrajców, a Po- ; 
trow był ich rzecznikiem. Księcia opowiadano, 
że Petrow podjndza przeciw nie.nu wojsko. Gdy 
Ferdynand wrócił z Karlsbada, zwołał radę ga- 
binetową, które się miała zająć sprawą oficerów. 
Książę był za ich powołaniem, ministrowie prze- 
oiw temu — najgoręcej pułkownik Petrow. Książę 
rozsrożył się i zarzucił Petrowowi dwalicowość. 
Przyszło do gwałtownych soen, a rada ministrów | 
skończyła się tem, że pułkownik Petrow ude- | 
rzając pięścią w stół, huknął księciu: Nie dbam 
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o epolet eneralskie i o tekę ministerjalną”, 
i aiant o aakoidc za sobą drzwi. Stoiłow 
okwiadczył, że solidaryzuje się z Petrowem i od- 
dał księcia wszystkie teki do dyspozycji. Ferdy- 
nand usunął się do klasztoru Ryło i zaczął per- 
traktacja z Cankowem. W armji objawił się 
jednak tak grcżoy prąd, że sama księżna radziła 
jak najprędzej pogodzić się z Petrowem. Misję 
tę objął Stoiłow. Po dwutygodniowych rokowa- 
niach udało ma się skłonić Petrowa do schadzki 
z księciem. Ferdynand poddał się ministrowi, 
a księżna przyjęła go na osobnej audjencji, wita- 
jąc go słowami: „Pałkowniku, niechaj wszystko 
będzie zapomnianem!* Tym razem zatem siła 
zwyciężyła intrygę. 
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KUZYNKA ZE WL 


(The lovely Malincourt). 
POWIEŚC 
Heleny Mathers. 
Przekład z angielskiego. 


(Ciag dalszy ) 


— Tak jest, nienawidzę! Zawsce, gdy spo- 
tkam złą kobietę, mówię sobie, iż ta musiała 
się spotkać z złym mężczyzną. Lady Cranstonn 
twierdzi, iż jestam szaloną na tym puckcie, a 
mężczyzni są w Izzczywistości wszytcy dobrzy 
i przyjacielscy dla mnie, ale nie ja tego jestem 
przyczyną, tslko moja twarz. Gdy ta się po- | 
większy i zestarzeje, wtedy oczy mężczyzn nie 
będą się na niej zatrzymywać, a dla swej m'ło- 
Ści, która miała trwać przez całe życie, będą 
się oglądali za czemó delikatniojszem, co im się 
bądzie więcej podobało. Ja wymagam takiego, 
który mnie kochać bedzie, gdy opuszczą mnie 
młodość i świeżość. Takiego jednak muszę do- 
piero zna'eżć ! i 
Jest jednak wielu mężczyzn, którzy pa- 
nią kochać będą tylko dla pani serca, dla pa- 
ni samej! — zawołała Cyntja żywo. Ta dzie- 
wczyna ze wsi była dla niej powem objawie- 
niem. — Jakże pani przytem dokazujesz tego cudu, 
iż jestek zawsze tak upajająco szczęśliwą ? . 

— Jestem właśnie szczęśliwą! Odwiedzam 
często biadnych w Malineourt i patrzę na życie, 
jakiem ono jest. Może to na moją korzyść, a mo- 
że na niekorzyść, kto to może wiedzieć ?—że by- 
łam przez lata całe zanfapą towarzyszką osoby, 


— 


' prawa wyborczego. 


; sobie myślący Turcy, 


Młoda Turcja. 


Młodoturcy od kilku tygodni krzątają się 


, z zdwojoną energją, rozszerzając wiród ludności 


ulotne pisma, w których starają się wyjaśnić, 
iż obecny system rządowy musi uledz radykal- 
nej zmianie, gdyż inaczej Turcja runie, aby wię- 
cej nia powstać. Przed rokiem drwiono sobie je 
szcze w Stambule z „młodej Turcji", teraz je- 
dnak nie da się zaprzeczyć, iż smutny stan fi 
nansowy kraju budzi niezadowolenie wśród ludno 
ci i co zatem idzie, idee młodotureckie znaj- 
duą przystęp wszędzie, szczególniej w kołach 
inteligencji. Młodoturcy idą ręka w rękę nawet 
z umiarkowanymi ormjańskimi rewolucjonistami, 
o ile ci dążą do poprawy stosunków w państwie 
Osmanów. 

O rzeczywistem, dobrze zorganizowanem 
stronnictwie młodoiareckiem nia może być na 
razie mowy; właściwych reprezentantów postę- 
powych idei tureckich jest zaledwie dwudziestu, 
mieszkają oni przeważnie w Londynie, w Pary- 
żu i w Esipoie; korespondują oni ooprawda 
między sobą, ale częściowo nie zgadzają się z 
sobą w różnych kwestjach i ztąd nie posiadają 
jednolitego programn. 


Ojcem ich idei reformatorskich może być 


` smiało nazwany słynny wielki weryr Midhat ba 


sza, który zdetronizował sułtana Abdul-Axisa, 
ossdził następnie na tronie Murada, aby go po- 
tem % powodu obłędu umysłowego po trzech 


. miesiącach znowu zdetronizować i wprowadzić 


brata jego Abdal- Hamida, dzisiejszego sułtana. 
Wielkie zadanie Midhata: nadać Tarcji konsty- 
tucję i w ten sposób położyć tamę za wielkiej 
centralizacji rządu i jej szkodliwym skutkom — 
zostało spełnione. Abdul Hamid powołał do życia 
parlament wybierany na podstawie ograniczonego 
Po dwauletniem istnieniu, 
członków parlamentu wysłano do domów, a 
Midhata baszę za udział w eprzysiężeniu na ży- 
cie sultana wygnano do Yemenu. Początkowo 
odroczono parlament tylko na sześć miesięcy ; 
do dnia dzisiajszego jednak sułtan nie pomyślał 
o zwtłaniu go na sesję. 

Ziarno rzncone przez Midhata kiełkowało 
w tajemnicy dalej, a znałazło podatny grant 
w dorastającem pokoleniu, stykającem się w da- 
leko wyższym stopniu z cywilizacją zachodnią 
niż poprzednis. Postępy, jakis czynią drobne 
pr?ństewka bałkańskie, dawniej prowiccje ture- 
ckie, po zaprowadzenia w nich konstytucji, nie 
mało się przyczyniają do tego, iż w ludności po- 


: tąguje się niezadowolenie z obecnego systemu, a 


rodzi się pragnienie zaprowadzenia współcz :8nego 
ustroju poństwowego. Już od wielu lat mówią 
między nimi wiela ofice- 
rów i urzędników, że tylko radykslay przewrót 
w systemie może uratować Turcję przad kata- 
strofą, którą dzisiejszy systom bezwaruakowo 
wywołać musi. 

W Stambale nie odważy się nikt wypowie- 
dzieć tej myśli głośno, ale tajny komitet tarecki 
pracuje i tam w cichości. Niedawno dopiero wy- 
dał on manifest, w którym bezlitośnie smaga 
błądy obecnego systemu i wzywa lud, aby się 
sam zabrał do uzdrowienia chorogo ciała, gdyż 
w przeciwnym razie skazany jest na polityczne 
samobójstwo; jednocześnie gani komitet postępo- 
wanie Ormjan, którym, ponieważ przelewają 
krew i swem szaleństwem  wstrząsają państwo 
tureckie w posadach, wypowiada walkę na noże. 
Turcy także cierpią, powiada man.fest, wskutek 
tej samej haniebnej gospodarki, na którą się nska- 
rzają Ormjanie, tylko w daleko wyższym stopniu ; 
należy bronić praw poddanych tareckich, a utwo- 
rzony w tym celu tajny związek Zujet- Meszwerel- 
Szerjeh (komitet narad o prawach ladu) spełni 


swój obowiązek. List otwarty do lorda Salisba- | dawana przez wspomnianego) 
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wychodzi codziennie . 
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tradno 
osiadłego 
Mehmeta Farysa. W gryzącej mowie zwraca się ' 


chodzi 
w Londynie 


dociec, 
Młodoturka, 
ten list przeciwko sułtanowi 


szczęścia, jakie spadły na Turcję i jej lud. 
W Zurychu wydano również przed nieda- 


tutaj sapawne o utwór ; 
Selima- ! 


Abdul Hamidowi, | przestało wychodzić, gdy umarł 


którego czyni odpowiedzialnym za wszystkie nie- í 


| 


wapm czasem kzążkę p. t. Ilidajette, w którym | 


młodotarecki antor wyraża się o sałłanie i ka- 
maryli pałacowej, o Porcie i gaspodarce pałaco 
wej silnie i wcale niedwaznacznie 

Za granicami Tarcji wychodzi ośm młodo- 
tureckich gazot, które najwięcej przyczyniają się 
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do szerzenia zasad postępowych i pomimo silnej * 


kontroli rozsyłane są po kraja w znacznej liczbie. 
Najwięcej uwagi godnemi z nich są: Croissant 
(półksiężyc) drukowany abacnie w Genewie, gdyż 
rząd francuski zabronił wydawcy, byłemu syryj- 
skiemu deputowanemu do pariamentu tureckiego, 
Halil Ganeinowi, drukowania tej gazety w Pa- 
ryżu. Halil Głanein jest seniorem Młodoturków, 
a już w r. 1877 po rozwiązaniu parlamentu uciekł 
zagranicę, ponieważ za napaści swoje na rząd, 
musiał się obawiać najgorszych następstw. 

Drugim Syryjczykiem pochodzenia arab- 
skiego jest emir Enin Arsłan, wydający w Pa- 
ryżu gazetę p. t. Kachf ul Nikub (zdzierający 
zasłonę) w języka arabskim. Ten był kiedyś 
mudirem (podprefektem) na Libanie, wskutek 
jakiejs przygody miłosno romantycznej musiał 
się wyrzec służby państwowej, udał się do Pa- 
ryża i stąd na rząd turecki miota pioruny; 
broni on szczególniej interesów Arabów, dla 
których spodziewa się za pomocą konstytucji 
uzyskać stanowisko kierujące w Turcji. 

Przed niespełna półrokiem założył często 
wspominany Młodotarek Achmet Riza w Paryżu 
crgan młodej Turcji Meszvereć (dyskusja) z de- 
wizą: „porządek i postęp“. W przeciwieństwie 
do większej części wydawców młodoinreckich 
używa Achmet Riza względem sułtaua wolaomyśl- 
nego wprawdzie, Llecz pełnego szacunku tona, 
oddając sprawiediiwość dobrym zamiarom pady- 
szacha. Ataków swoich nie wymierza przeciwko 
dynastji, lecz przaciwko nieodpowiedzialnym 
doradcom sułtana, którzy ma soblebiają a zara- 
zem dla ludu czynią obcym. Dla wszystkich 
poddanych Turcji, bez względu na ich narodo- 
wość i wyznanie, a z najmcżliwszem uwzgiędnie- 
niem oryginalności wschodniej cywilizucji, nałeży 
uzyskać konieczne reformy. 

Również i były profesor historii i komisarz 
sultana w Detile publique, Murad: bej, 
wręczeniu memorjału w zimie w r. 1895, traktu- 
jącego o koniecznych ulepszeniach w Taurcji, 
ściągnął na siebie niełaskę sułtana i umknął, 
przyłączył się w Paryżu do grupy młodotureekiej 
po przybycia z Ezipta, gdzie wydawał gazetę 
Mizan (waga). Marad-bzj pochodzi u Dagestanu 
i urodził się jako poddany rosyjski; straciwszy 
rodziców, przybył do Stambału, gdzie przyjął 
go do siabie jakiś basza. 
chowanie i napisał historję powszechną w iózy- 
ku tureckim, poczem został profesorem historji 
w jednej z wyższych szkół Stambała. Jaż wtedy 
zaczął głosić idee postępowe, które starał sią 
wpuić w swoich uczniów, co pociągnęło za sobą 
dymisję. Teraz starał sią swe poglądy rozpo- 
wszechniaó za pomocą gaaety, i w tym celu 
rozpoczął wydawać Mizana. Wskatek napaści 
na rząd wydawnictwo zawieszono i aby tego 
ambitnego i niespokojnego ducha ngłaskaóć, mia- 
nowano go komisarzem przy Dette publique s 
pensją około 30.000 franków rocznie. Miał on 
ścisłe stosunki z wielkimi wezyrami Kiamilem i 

| Saidem. Jak wiadomo, sąd tnrecki skazał go 
in contumaciam na śmierć za zdradę stana. 


W Londynie wychodzi jeszcze gazeta, wy- 
wyżej Salima- 


ry'ego, wydany przez „wydział mahometańskich | Mecbmeta Farysa p.t: El Hurjet (wolność). 


przyjaciół ojczyzny w Stambula“, jest również 
pochodzenia młodotnreckiego. Czy ten „wydział“ 
patrjotów tureokich w rzeczywistości istnieje, 


która zna świat s jego wszystkiemi słabostkami. 


Pokazała mi go na wylot, tak jak się odwraca 
rękawiczkę, że widać wszystkie szwy. Wiarę 
zachowałam, ale nie mam żadnych illuzyj. 

— I tak uzbrojoną od stóp aż do głów, 
wysłała panią jej przyjaciółka, jako bicz 
boży na mężczyzn! — zawołała Cyntja, która 
ałyszała o przygodach Lesley na wsi. — A je- 
dnak... przykro mi, żal mi pani... 

— Nie, proszę, nie żałuj pani — rzekła Las- 
Jey poważnie. — Czuję, nie, wiem, że w reznl'a- 
cia dobrze się wszystko dla mnie skończy. Czyż- 
byś pani chciała wysłać na pole bitwy żołnierza 
niaprzygotowanego do boju? Znajdaję, iż nauki 
mojej przyjaciółki są nieocenione, teraz, gdy oj- 
ciec rzucił mnie w wir pokus wielkiego miasta. 

Tak były zagłębione w rozmowie, iż nia 
słyszały, jak się otworzyły drawii nie widziały, 
jak Ronny, na widok lady de Salis, ccfost sę 
mimowoli. Ucieczka była niemożebną. Przy- 
witawszy się z lady de Śalis, która go przy” 
jęła dosyć chłedno, zbliżył się do balkona, na 
którym ujrzał dwie postacie: białą i topszową. 

Wyglądały na zaprzyjaźnione, prawie serde- 
cznie, to dwie postacia dziewczęce. Na jedną 
z nich patrzył z uczuciem okrucieństwa, jakio 
się żywi dla gadów lub dla kobiet, które upor- 
czywie przynoszą nam w darze miłość, jakioj 
nie pożądamy — okrucieństwo, które prawdzi- 
wie siłny mężczyzna ku swemu własnemn zda- 
mieniu, wstydząc się nawet sam przed sobą, 
i odozuwa i okazywać umie. 

Słabemu  meżczysnie to pochlebia; igra 
z miłością pragnącej i nagradza ją tem, że staje 
się jej tyranem, prawdziwy jednak |mężczyzna 
nie schyla się po chusteczkę, którą mu rzucają 
pod nogi. Rzuca on swoją własną, gdzie mu się 
żywnie podoba, i rsuca readko napróźno, 


Jest to wysoko wykształcony i zamożny  czło- 


l wiek, który jaż w Stambale wydawał postępowe 


pismo El Dżewaib. Pisze w tonie wyzywającym, 


Lesley odwróciła się pierwsza, ponieważ czu 
ła, iż ktoś znajduje się w bliskości niej. Zawo- 
łała z gniewem: 

— Dlaczego nie mówisz nie ? 

Zrobiła tak niezadowoloną minę, gdy uj- 
rzała Ronnyego, że ten formalnie z lżejszem 
sercem zwrócił się do Cyntji, która nareszcie 
tem razem nie dała poznać po sobie, jak bardzo 
cieszy się z jego przybycia, chociaż twarzyczka 
jj, wyglądająca, x pod czarnego koronkowego 
kapelusza, oblała się delikatnym ramieńcem. 

— Atakowałyśmy tu właśnie mężczyzn — 
rzekła Lesley spokojnie — czy może co słysza- 
łeś, kuzynku ? 

— Chociaż nas atakajecie, to jednak musisz 
sama przyznać, iż po!rzebajecie nas—odparł Ron- 
ny żartobliwie. 

— Oh, narozmawiałyśmy się dosyć o czemś 
ważniejszem, a gdy każdy inny temat jaż wy- 
czerpany, to wtedy człowiek rad nie rad zabrać 
się musi do czegoś mniej zajraujączgo — oświad- 
czyła Lasley, a czoło jej schmurzyły silne zmar- 
szczki. — Faktem jest, że te dwie starsze panie 
— proszę, wybacz mi to Ronny — nie mogą się 
rozstać. Charville zmęczył prawie na śmierć tych 
dwóch podwładoych ma chłopaków, tyle filiża 
nek herbaty kazał wnosić na górą. Ale zkądże 
nas ton zaszczyt spotyka? Sądziłam, że prze- 
glądasz się w lustrze na Bond-Street, przymie- 
rzasz nowy surdut i znajdujesz, że w kolorze 
niebieskim najlepiej ci do twarzy. 

Ronny spojrzał na nią ponaro, Lesley wido- 
cznie uwzięła Bię, aby być nieprzyjemną, o ile 
to tylko jest możliwem, a lękliwa, łagodna Cyntja 
zyskała w tej chwili nieskończenie wiele na po- 
równania z nią. 

Zwrócił się też do niej. pytając o jednego 
s jej braci. Lesley błysnęła oczami zadowolona, 
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Otrzymał dobre. wy- | 


ZZ AA KOTY 
nanam anane --— 


a na rocznicę urodzin i wstąpienia na tron 
sułtana wydaje swój dziennik w  żałobnych 
obwódkach. Inne pisemko Zstikbal (przyszłość) 
jego wydawca 
Ali Szefket bej. W Atenach, Bazylei i t. d. wy- 
chodzą również pisma, redagowane w ducha 
młodo tureckira. 

Paryskie Nouvelles d'Orient zajmują się 
również wiele kwestją młodo-turecką i nie 
azczędzą ostrych wyrażeń dla rząda tureckiego. 
Wydawcą ich jest Gailb:rt. Francaz, który był 
dawniej w służbie tureckiej, a otrzymawszy 
dymisję za jakieś nieczyste sprawki, założył ta 
rewolwerowe pisemko. 

Na razie wszyscy ci przedstawiciele mło: 
dej Turcji są jeszcze teoretykami; ale kto wie, 
czy dziś — jutro nio przejdą do czynów i w 
ślad za rewolnzją ormjańską nie podniosą bantua 
młodo-tureckiego. 


Dziennikarze-samozwańcy. 


Londyn 8. września 1896. 


Wysokie stanowisko, jakie zajmuje w Anglji 
prasa, wytworzyło tutaj cały stan dziennikarzy, 
nie znajdujących żadnej posady przy którym- 
kolwiek dzienniku, ale gotowych zawsze do tego. 
Liczba tych kandydatów przewyższa śmiało rzec 
można dwadziestokrotnie liczbą rzeczywistych 
współpracowników organów prasy. Niektórzy 
z nieh posiadają specjalne wiadomości i zdolno- 


, ści. Są znawcy języków wschodnich i afrykań- 
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skich, zwyczajów narodów barbarzyńskich, z któ- 
rych rekrutują się specjalni korespondenei, skoro 
tylko wybuchnie wojna na terenie im znanym, 
Są specjaliści w kwestjach ekonomicznych i spo- 
łecznych, wysyłani jako nadzwyczajni komisarze 
w miejsca strejków i kryzysów przemysłowych, 
lub też w celu zbadania tego lub owego kraju 
w interesie handlu angielskiego. Niektórym z nich 
płacą radakcje stałe pensje, aby ich mieć na 
każde zawołanie, nie dają im jednakowoż prawa 
nazywać się członkami redakcji (members of the 
staff) Być w „sztabie“ — to marzenie każdego 
angielskiego dziennikarza. Ogromna większość 
kandydatów — to nie specjaliści, którzy w isto- 
cie stanowią materjał na „sztabowców*, zale- 
żnych w wysokim stopnia od redaktora lab wy- 
dawcy. Ale i sam redaktor, jeżeli nie jest je- 
dnym z większych akcjonarjuszów gazety, może 
spaść ze swego radaktorskiego fotelu w przeciągu 
dwudziestu czterech godzin. Pall Mall Gasette, 
wydawana przez Astora, zmieniła w tym roku 
trzy razy cały skład redakcji. 

Załować takich dożywotnich kandydatów 


niema co — wszyscy oni mają mniejsze lub wię- ` 


ksze zasoby finansowe, a zaciągnęli sią pod 


' sztandar dziennikarstwa tylko dlatego, aby mieć 


` dnością, że potęgują tylko powagę prasy, 
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pewne stanowisko w społeczeństwie i pewne ma- 
terjalne korzyści, które, jak chodzą wieści, mają 
być kolosalne. Wieści te niepoparte są faktami. 
Przeciwnie, nie mówiąc joż o ezynnych dzienni- 
karzach, i rezerwowi zachowują się z taką go- 
a pu- 
bliczność, widząc przed sobą takie mnóstwo uta- 
lentowanych i energicznych ladzi, dobijających 
się o zaszczyt należenia do prasy, ceni ją też 
wysoko. 

Niestety, wyjątkiem specjalnych reprezen- 
tantów wielkich gazet enropejskich i amerykań- 
skich, nie można tego powiedzieć o zagranicznych 
dziennikarzach w Londynie. Korespondentów 
mamy mnóstwo, ale większość ich nie może po- 
wiedzieć nawet, do jakiej pisuje gazety. Niektó- 
rzy z nich mówią z dumą, iż od 20—30 lat pi- 
sują pdo różnych gazet“. Między angielskim 


, dziennikarzem a „korespondentem“ jest ta różnica, 
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że pierwszy jest zwykle człowiekiem zamożnym, ! 


drugi zaś nigdy 


jutra niepewnym. Ci poudo- 
dziennikarze, 


najczęściej  proletarjnsze, żyją 


z lekcyi, tłómaczeń, itp. Cóż dziwnego, że w tej 
sferze od czasu do czasu pojawia się zagadkowa 
spotyka katastrofa, 


osobistość, którą prędko 


tja mimo wszystkiego była jeszcze 
korzystania z nauk. 

Szczerze i serdecznie, z lojalnością wobec 
swej własnej płci, jaką się u młodych dziewcząt 
rzadko spotyka, Lesley traktowała sprawę Cyn- 
tji jak swoją własną. Nic nie sprawiłoby jej 
większej radości, jak widzieć Ronnyego na ko- 
lanach przed dziewczyną której prawdziwą miło- 
ścią pogardził, a która mu teraz kazała wzdychać 
do siebie. 

— Mr. Yelverton! — zaanonsował Charville, 
który wyglądał zawsze jak poważny pastor 
w przebraniu. 

Cyntja zauważyła nagle, iż chociaż Ronny 
z krwią i kościumi znajdował się obok niej na 
balkonie, duch jego w rzeczywistości bawił w po- 
koju, gdzie starał się pochwycić kade słówko, 
wymówione przez Rogera Yelvertona. 


VII. 


—- Lady Cranstonn 
dnak nie tyle 


zdolną do 


zaszkodziła jej, ale ja- 
jak myślałem — rzekł Ronny 
podczas jednej z tych poufaych pogadanek, 
które Berce matki jego napawały radością. — 
Serce jej jest zdrowem, wszystko jedno w jakim 
stopniu na jej zdanie wpłynęły nauki tej kobiety. 
Zreszią szkoda to, że dziewczyna, do której 
miłość przyszłaby jak we śnie, którsby mogła 
się dosta w ręce porządnego człowieka, umie- 
jącego na długi czas, być może na zawsze, za- 
trzymać jej łuskę przed oczami, że taka więc 
dziewczyna... 

— A więc ta łuska istnieje, Ronny ? — 
zapytała matka znacząco. 

— Z pownością — potwierdził z niecierpli- 
wem westchnieniem — tak musi być. Pomimo, 
iż Lesley posiada w sobie nieokiełznany ogień, 


gdy spojrzała na oboje, gdyż raeczywiście Cyn- 
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smutna nietylko dla niej samej, 
stkich, którzy sią z nią stykali. 
dobnych wypadków dowodzi, 


ale dla wszy- 
Ostatni z po- 
jaką szkodę może 


przynieść społeczeństwu taki „korespondent*. © 
Przed niedawnym czasem w Londynie zasły- ©, 
nął do pewnego stopnia młody człowiek, wy | 
kształcony i utalentowany wszechstronnie, iako „(D 
korespondent jednej z gazet niemieckich Przyj 
mowano go w sferach literackich i w pewnej £ 
' części londyńskiego towarzystwa, chociaż raczej "= 
go tolerowano, niż traktowano na równi. Szeną- % 3 
cilo ma się niepomiernie. Wuj jego umarł i zo-*„g 
j stawił mu mająteczek, w którym, jak się poka-> à 
zało, odkryto kopalnie rudy. Tak przynajmniej 9. 
głosiły nietylko niemieckie, a'e i angielskie ga Z, 
zety. Awanturnik zaczął po powrocie traktować 5 _ 
z kapitalistami w City, a następnie zaręczył się = < 
z panną z przyzwoitego domu, która mu miała 9> 
wnieść spory posag. cz 
Dzień labu już był wyznaczony. Zachciało pE 
mu się zaimponować rodzinie swej przyszłej żony, =. 
szerokiemi znajomościami w kołach dziennikar- £ : 
skich, a dziennikarzom swem  przyszłem stano- Œ “ 
wiskiem. I udało ma się to w zupełności Nag.: 


bankiecie w przeddzień ślubu powiedział reporte- 
rom, iż jest najwięcej utalentowanym i najwięcej 
wpływowym dziennikarzem zagranicznym, a na 
drugi dzień rane zdamieni mieszkańcy Londynu 
dowiedzieli, iż taki pan wstępuje w związki mał- 
żeńskie z Angielką, osiada na stałe w Aoglji, a 
posiadając kopalnie rudy, zbogaca tem samem 
przemysł angielski. Powinszowania i gratulacje 
posypały się jak z rogu obfitości. 

Następnego ranka jednak do klubn, w któ- 
rym wydany był bankiet, do rodziny przyszłej 
żony zaczęli się zgłaszać wierzyciele i ofiary 
bez likn.. Poszukiwania w policji londyńskiej 
jak i w konsulacie niemieckim wykazały smu- 
tny reznltat. Nie miał on prawa ani do tytułu 
von, ani do dr. przed nazwiskiem, ani nawet do 
samego nazwiska. Czy pisywał do gazet labnie — 
pozostało tajemnicą, ale żył nie z gazet, lecz 
z kobiet. 

Utrzymywał się kosztem „prsyjaciółki* je 
dnego z lordów, a prócz tego posiadał z tuzin 
młodych dziewcząt, doprowadzonych przez niego 
do upadkn. Nieszczęśliwe te istoty, mieszkające 
w różnych punktach Londyna, oddawały mu 
cały swój zarobek, a niezależnie od tego nacią- 
gał jeszcze mężczyzn, o ile to naturalnie nie było 
połączona z  niebezpieczeństwem dla niego. 
Skargi nikt nie wniósł na niego, bo mężczyźni 
| wstydzili się przyznać do tego, iż się dali zła- 

pać, kobiety nie wiedziały jedna o drugiej. 
a każda z nich liczyła na to. że się z nią w 
końcu ożeni. Gdyby nie próżność i chęć rozgłosu, 
awanturnik byłby dzisiaj mężem ślicznej i boga- 
tej lady i wpływowym angielskim gentlemanem. 

Wyrzucono go z klobów i z towarzystw, 
zamknięto ma drzwi domów, w których dotąd 
bywał, ale „działalności“ jego nie położono tamy. 
Przed kilku dniami widziano go na progu skle- 
piku tabacznego, który sobie kupił, a w którym 
wewnątrz znajdowało się kilka młodych i ła- 
dnych dziewcząt, rzekomo do sprzedaży tytunia. 
Rząd angie!ski nie chce zmieniać przepisów co do 
cudzoziemców, to też wykrycie takiego jednego 
| wypadku bynajmniej nie zapobiega złomu. Wo- 
bec tego rzeczywiści korespondenci zagraniczni 
| myślą poważnie o utworzeniu korporacji, któraby 
i ich ochroniła od towarzystwa podobnie niego- 

dnych żywiołów. N. W 
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Ze studjów przedmiejskich. 


II. Są to wybitniejsze ulice. Bliżej kn ro- 
gatoa zwiedzimy jeszcze dwie uliczki podrzę- 
dniejsze: Króla Jana III. i Tkacką. „Króla Jana* 

stanowi jnż półwieś i nie jest wcale zachwyca- 

jaca, natomiast „Tkacka“ zasługuje na bliższą 

uwagę. Jest to nlica przyszłości w całem tego 
| słowa znaczeniu. Na samym początku wybndo- 
wano już kilkanaście kamienie, dalej ciągnie sig 
jest swawolną i lekkomyślną, to jednakowoż 
każdy w niej poznać może dobre pochodzenie. 
Jest jakby stworzoną na to, aby dźwigała sama 
więzy małżeństwa i z nimi szła przez życie, tak, 
że mąż mógłby zapomnieć, iż pomaga do ich 
dźwigania. Wpierw jednak należałoby ją skać 
tymi więzami — dodał, Śmiejąc się z swej wła- 
snej powagi. 

— Lesley jest naprawdę niezwyczajną dzie- 
wezyną — rzekła lady Appaldarcombe. — Teraz 
| zaczyna pojmować, iż to, czego ją nauczyła lady 
, Cranstonn o mężczyznach, co było dla niej na 
; wsi nowością, co ją drażniło i porywało, że to 
wszystko jest tutaj w mieście tylko zwykłą, zu- 
żytą, bez wartości gadaniną, Myśli o tam, rozważa 
i pyta się sama siebie, czy mężczyźni w rzeczy- 
wistości są takimi łotrami, bada swe własne do- 
świadczenia i w końca udaje się do bibljoteki 
w Grosvenor, gdzie każe sobie dawać wszystkie 
książki nowej szkoły, jakie tylko wogóle dostać 
można, 


rywczo. — (o za wielka szkoda! Tak pragzą- 
łem powstrzymać ją od tego! 

— Każdą z nich czytała. Ale, słachaj tylko 
dalej. Odniosła potem książki do bibljoteki i 
rzekła: „Nie mogę znieść tych rzeczy, proszę mi 
dać coś lepszego”. Jak sądzisz, co jej odpowie- 
dział księgarz, człowiek zresztą bardzo przyjemny 
i wysoko wykształcony? Z delikatnym vśmie- 
chem wskazał na wielki stos takich książek i 
rzekł: „Wszystkie te książki są napisane przez 
panie!“ Lesley powróciła do domu czerwona jak 
piwonja, i przysięgła sobie, że nie ruszy Żadnej 
książki, dopóki ta nie będzie się znajdować 
w bibljotece jej ojca. 


(Ciąg daloy maztąz” . 


— A czy je czytała? — zapytał Ronny po- . 
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ogromna przestrzeń, czekająca dopiero na przed- | kach, w których żadne inne środki nie przynoszą 


siębiorcę. który nie zrobi z pewnością złego in 


„teresu, bo powietrze jest tu świetne, a ogród 


spotyka się co kilkaset kroków. Od Tkackiej 
w bak idzie jeszcze jakaś uliczka, od tej jeszcz» 
jedna i druga i trzecia, formalay labirynt ulic, 
wykłuwających się dopiero i zarysowanych pla- 
nem regulacyjnym. Cała ta parta potrzebuje 
jednak troskliwej opieki urzędu budowlanego 
i innych organów miejskich, dziś bowiem znaj- 
duje się w stanie snpełnie barbarzyskim. Drogi 
Ją wprost okropne, a jakkolwiek i w śródmieściu 
stosunki pod tym wsględem nie są także wzo- 


_ gowa i niakiedy trudno jest obywatelowi, płacą- 


eemq podatki i dodatki do podatków, przejść nie 
obłociwszy się z jednej strony ulicy na drugą, 


A w tw dopiero widzi się w całej pełni, jak bole 
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sno następstwa pociąga sa sobą zupełne opuszcze 
nie przes magistrat. Można się s góry założyć, 
że najodważniejszy dorożkerz lwowski za po- 
-trójną opłatę kursu nie pojedzie w tę stronę 


. jesienną porą. 


1 


„atkie możliwe wygody i ułatwienia. 


Prsechadaka nasza skończona, a teras — 
sens moralny. Chcemy dotknąć sprawy pomie- 
skań. Jest ona, co zressią nie potrzebu:e dowo 
dzenia, jedaem s najdotkliwsaych niedomagań 
ekonomiesnych w nassem mieście. Lwów, jako 
miasto biurokratyczna, pozbiwione zupełnie wiel- 
kiego prsemystu, jaki ma każde iane równorzę- 
dae miesto zagranicą, posiada tem samem skło.- 
ność do uentralizowania wszystkiego na ciasnym 
terenie śródmieścia. Namiestnictwo, wydział kra- 
jowy, dyrekoja skarbu, starostwo, banki, sądy, 
uniwersytet, politechnika, seminarja, gimnazja 
i sskoły realne, kapituły duchowne, nawet han- 
del. wszystko to mieści się na niewielkim ka- 
w łku siemi, stanowiącym rdseń miasta, które 
szeroko jeszcze rozlewa się w kierunku rogatek. 
Dzięki tema wyjątkowemu stanowi rzeczy przed- 
mieście lwowskie, prócz gródeckiego. które pod 
niosło się wskatek sąsiedztwa kolei, mają cha- 
rakter ospały, pół wie,ski, zaniedbany i ubogi, 
% inteligencja biurokratyozna, zmuszona mieszkać 
w pobliżu ewoich urzędów, kantorów, szkół itd. 
same chcąc nie chcąc przyczyniła się do nieby- 
wałego podskoczenia cen mieszkań, na które 
wydaje lwią część swojego zarobku. Ztąd pocho, 
dsi, że mieszkania lwowskie są absolutnie droższe, 
jtk ap. wielch:skie, stąd pochodzi niesłychany 
fakt, te w mieście tak słabo rozwiniętam, jak 
Lwów, człowiek, zarabiający 1200 sł. recznie 
(bierzemy typowy zarobek inteligoacji lwowskiej) 
musi z tej skremnej sumki odłożyć trzecią część 
tj. 400 zł. ne mieszkanie, jeżeli chce mieszkać 
bodaj trochę po europejsku A gdzie utrzymanie 
domu, ubranie dla siebie, żony i dzieci, gdzie 
szkoła, pensja słażącej, oświetlenie, opał i sie- 
przewidziane wydatki ? i 

To byłaby kwestia drotysny, — pozostajś 
jednak jeszcze druga i to daleko ważniejsza : 
kwestja hyzjeny. Mieszkania w śródmieściu, z 
wyjątkiem kilkanastu szczęśliwych, położonych w 
ogrodach lub w ich pobliśa, są najniezdrowsze 
w _ świecie. Puwietrze przesycone wyziewami, 
ciękkie od pyłu ulicznego, skraca nam życie o 
kilka minut na każdej dobie. A dzieci? Te 
biedne stworzenia, dla którgch często całym 
śmiatóm są schody kamienicy i „gsnek*, wy- 
chodzący na podwórze, i to wtedy, gdy deli- 
katby organizm najbardziej potrzebuje zdrowego 
otoczenia, jak mogą wyrość na silnych obywa- 
teli, na zdrowe matki? Mieszkać tanio i zdrowo, 
byłoby więc ideałem, dziś we Lwowie dalekim 
od, rzeczywistości „Czy ideał ten dałby się 
przeprowadzić ? Od razu i supełnie — nie, po- 
mału i częściowo — s pewnością, zle La to po- 
trzeba koniecznie pozbycia się bodaj w małej 
cząsteczce naszej nieszczęsnej natury, biernej, 
leniwej i do sspiku kcści konserwatywnej, a 
musiałoby to nastąpić nietylko u jednostek, 
lecs: u władz, mianowicie pere Cały wymie- 
niony powyżej kompleks alic: Balonowa, Pa- 
nieńska, Piastów, św. Mercina, Tkacka, Zamar- 
stynowska (wzięliśmy us uwagę tylko jeduo 
przedmieście, a jest ich cały zzereg!) nadają 
się znakomicie de samieszkania przes inte- 
ligencje, która ch>e mieszkać tanio i zdrowo. 

Gdyby się to nie działo u ass, jesteśmy 
pewni, że ulice te snajdowałyby sią daiś w sta 
nie majświetniejszego roskwitu, a najludniejsza 
s nich tj. Zamarstynowska, stanęłaby na równi 
š pierwszomi ulicami w śródmieściu. Grmina cau- 
wałaby. nad jej czystością, prywatni przedsię 
biorcy zbudowaliby tamtędy tramwaj, a inieli- 
gentua ludność lieytował»by mieszkania. Zapru- 
wadzonoby pocztę (na całom żółkiewskiem i za 
marstynowsk'em przedmieścia nie ma ani jednej 
filji pocztowej!) szkoły, postaranoby się o wszy- 
U nas ina- 
czej. Miastu nie zadzje sobie zbyt wiele fatygi 
dla podniesienia dzielaicy, prywatna inicjatywa 
spi, bo kąpitały spoczywają przewążnie w nie 
produktywnej warstwie arystokratycznej, która 
woli więsić je w bankach zagranicznych, tracić, 
albo w najlepszym razie budować fabryki „wó- 
dek, likierów i rozolisów*, aniteli zrobić kon- 
kareucję spekalantom budowlanym i rzneić się 
do stawiania nowych domów, lokując w ten 
sposób pieniądze na 10, lub 127], bez żadnego 
ryzyka. Tak czy uwak, przedmieście zamarsty- 
nowskie podnosi się z każdym rokiem, a spo- 
dziewane przyłączenie Zamarstynowa pchnie ten 
rozwój jeszcze energiczniej, to też wierzymy, że 
inteligencja lwowska nie dłogo już rozpocznie 
emigracją z śródmieścia w kierunku hygjeni- 
csniejszych i tańszych miosskań. W oczekiwan'u 
tego faktu zdałoby się troskliwsze nieco upo- 
rsądkowanie placu Krakowskiego i początku ul. 
Żółkiewskiej, przez które z koniecsuości trzeba 
przechodsić, a które są jeszcze ciągle typowo 
żydowskie. A. Ch 


Leczenie raka. 


Niedawno podaliśmy wiadomeść o leczeniu raka 
jaskółczem  zielem (Chelidonium majus), reśiiaą 
bardzo pospolitą i używnną przez lud do niszezeuia 
brodawek. Ooecnie twórca tej metody, dr. Denisienko, 
przytucza w Nr. 34. Wracza opla szczegółowy sie- 
dmiu wypadków leczenia. 

Cztery z nich dotyczą raka zewnętrzaego, trzy 
saś wewnętrznego. Rezultaty leczenia nowotwotów ze- 
wsętrznych, sądząc ze zdięć f'tografi:znych, są zdu- 
miewające. Zdjęcia zrobione +4 z chorych, których 
nader trudno byłoby poddać operacji, ponieważ no- 
wotmór, znajdując się na szyi, obe,mowuł rf-rę naj- 
niebezyieczniejszą do operacji. W ten sposób jest 
rzeczą niewątpliwą, że gdyby naw.t jaskółcze ziele 
nie okazało się na tyle potężaym środkiem przeciw 
nowotworom rakowstym, o ile to może się teraz 
sdawaó, to w każdym razie można się po niem 
spodziewyć pomyślnych rezultatów w tych wypad- 


korzyści, a noża użyć niepodobna. 

raka wewnętrznego, jakkol 
wiek mniej pomyślne, dają także niespodziewana 
dla lekarza rezoltaty. Każdy lekarz wie, że od 
chwili pojawienia się nowotworu rakowatego w or- 
ganach wewnętrznych, zwłaszcza takich, gdzie ope- 
racja jest niemożliwa, chory uważa się, jako bezpo- 
wrotnie skazany na Śmierć. Nowotwór rośnie mniej 
lub więcej szybko i w oczach otaczających siły 
chorego gasną, organizm  wyniszcza się Otacza: 
jący starają się tylko o to, aby przynieść ulgę w 
cierpieniach umierającego. Lèkara w takich wypad- 
kach jest bezsilny. 

W trzech opisach choroby, prżytoczonych przez 
dr, Denisienkę, z których dwa dotyczą raka w prze- 
wodzie pokarmowym i w żołądku, a w trzecim miej- 
sce nowotworu nie jest ściśle ustanowionem, jest wi- 
docznem, że po dawce wewnętrznej chelidonium, stan 
zdrowia chorych polepazał się, a puchlina zmniejszała 
się. Ten ostatni rezultat jest szczególniej uderzającym. 
Chcrzy, którzy z trudnością przełykałi płynne pokar- 
my, po 28 dniach jedli swobodnie kotlety, chleb i 
jaja na tward». Badanie sondą wykazało, że nowo- 
twory w przewodzie pokarmowym zmniejszyły się 
znacznie, a może nawet zniknęły zupełnie. Tymcza- 
sem wypadki zmniejszenia się nowotworów pod wpły- 
wem dawek jakiegokolwiek środka na wewnątrz, do: 
tychczas nie były znane. 

W ten sposób medycyna może powitać odkrycie 
dr. Denisiensi, jako jedno z najwybitniejszych od- 
kryć, wprawdzie czyst» empirycznych, ale nie tracą- 
cych stąd bynajmniej swego doniosłego znaczenia. 

Pozostaje jedna i przytem najważniejsza kwestja, 
od której roawiązania zależy dalszy los odkrycia. Je- 
želi okaże się, że u chorych „wyleczonych*, nowo- 
twory nie wracają po pewnym czasie, wówczas od- 
krycie dr. Denisienki będzie najdoniośleiszem odkry- 
oiem ostatnich czasów, donioślejszem nawet od od- 
krycia surowicy przeciwbłonicowej. Jeżeli zaś nadzieje 
te nie spełnią się i „wyleczeni* po pewaym czasie 
znów zachorują, wówctas znaczenie chelidonium po- 
zostanie tylko w charakterze środka paliatywnego. 

Przy użyciu jaskółczego ziela jest jeszcze jedna 
okcliczność, wymagająca wyjaśnienia, a mianowicie 
pytanie, czy dłuższe użycie teg, Środka nie przynosi 
mniejszej lub większej szkody organizmowi. Dr. De- 
nisieako szkody tej nie spostrzegł, ale jeżeli przypo- 
mnimy sobie, że roślina ta należy do rodziny mako- 
wych i ża w medycynie ludowej wywoływała wy- 
padek zatrucia (bez rezuliatów jednak śmiertelnych), 
że w nim mieszczą się dwa trujące alkaloidy: cheli- 
donina i sangeinina, wówczas kwestja możliwej szko- 
dy dla ergacizmu przy dłuższem jego użyciu może 
mieć swoją ratson d'étre. 

W każdym razie pożądanem jest, aby publiczność, 
rzucająca się chciwie na wszelkie, a w szozególności 
tuk ważne środki, pamiętała, że tylko w rękach do- 
świadczonego i kompetentnego lekarza jaskółcze ziele 
moża przynieść pożytek, i że wubec jadowitośsi tego 
środka nie można używ.ć go, jako lekarstwa domo- 
wego. Takie ostrzeżenie ważne jest i w znaczeniu 
naakowem, gdyż nieostrożne mżywasie tej rośliny 
może zaraz na wstępie osłabić do niej zanfanie, jako 
do środka lekarskiego. Należy poczekać. dopóki li- 
ozniejsze próby nie wydadzą ostatecznego wyroku o 
nowem lekaratwie, a tymezasem należy pragnąć, aby 
próby te i doświadczenia przeprowadzone były w jak- 
najszerszym zakresie. 

Byłoby dobrze, aby także nzai lekarze zabrali 
głos w tej sprawie. 


Wypadki leczenia 


KRONIKA. 

Djarjusz iwowski. 

Niedziela 18. września. 

W stow. „Grwiazda* wieczorek z tań ami. 
czątek o gods. 8 wieczorem. 

Panorama Golgoty otwarta 
zmroku na placu wystawy. 

Na Wysokim Zamku festyn „Svkoła.* 

W „Skale“ przedstawienie amatorskie. 

Teatr letni. Popołudniu: „Nasze anioły“, ko- 


medja M Wołowskiego. Wieczorem : „Ptasznik z Ty- 
rola“, operetka K  Zeliera. 


Po- 


codziennie aż do 


Kalendarz. Niedziela (18 
słońca o godzinie 5 uinn: 41, 
6. mińut 10 

Kalendarz myśliwski. Wolno poiowaś na jelenie, 
koały (rogasze), jarząbki, cietrzewie i głuszos (ko- 
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pariwy, ptactwo błoine (k.zyki, du- 
belty, kuluny, bataljony) i ptautwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki) i lisy, Na zające rozpoczyna 
się polowanie w dniu 15. bm. 

Komisja artystyczna czytamy w Gas. 
Narod — mająca dla wyd:iałn kraj. wydawać 
opinję o teatrze lwowskim, o ilu teuże zasługuje na 
wypłatę uchwalonej przes sejm subwencji, odniosła 
sę do wydziału kraj z przeds'awieniem, aby tenże 
wpłynął na o.fuięcie koncesji, d nej cyrkowi Sidolego, 
lub oo najmniej postarał się aby ta koncesja ogra- 
nicgoną została do dni powszednich, „w święta bo 
wiam 1 w niedziele dyrekcja teatro daja przedsta- 
wienia u:worów ludowych, patrjotyczaych i treści 
moralnej, jest przeto w interesie dobra publicznego, 
aby Ra te przedstawienia uczęazczały szerokie war- 
stwy ludności". 

Stanowisko to, zejęte preez komisję artystyczną, 
jest zupełnie uzasadnione i godne uznania, a żałować 
możnaby tylko, że wcześniej, zanim zakorzedił się 
zwyczaj przyj. żdżania c» dwa lata cyrku do Lwowa, 
komisja nie poczuła się do tego obowiązku inter we- 
niowania na korzyść teatru. Natomiast za prosty 
żart — a o tyle niewłaściwszy, że popełniony wobec 
nojwyższej w kraju władzy autonomicznej, wobec 
wydziału kraj, — uważamy końcowy ustęp owej 
enuncjacji komisji, mówiący o „interesie dobra pu- 
blicznego*, aby na niedzielne przedatawienia teatralne 


: Tobiasza. Wschód 
sand o gedsicje 


nozęszczały „szerokie warstwy ludności*. Na serjo 
bowiem nie sposób tego traktować, jeśli się ma 
w pamięci repertoar teatralny, chcóby z ostatnich 


trzech niedziel i onegdajstego Święta. Dawano bo- 


wiem: w niedzielę, 30. z. m. eperetkę „Baron cy- 
gński*, w niedzielę 6 bm. operetkę „Sztygar”, a 
na dziś, niedzielę 13. bm. zapowiedziano  operetkę 


„Ptasznik z T,r.lu", zaś dnia 8. bm. w święto 
uraczono „szerokie warstwy“ operetką  „łasparone*. 
Tak nisko nie upadliśmy chyba jeszcze, aby wolno 
było pubiicznie, w urzędowej enuucjacji i ma serjo 
nazywać „int.resem dobra publicznego“ uczęszczanie 
„szerokich warstw ludnośsi* na — operetkę 

Z izby sądow=j. Wczoraj w południe skończyła 
się rozprawa przec wko subjekiowi Brzozie, oskarżo- 
nemu O Oszu:t*e, popełnione przez wyłudzenie 440 
zł. od narzeczonej, którą następnie porzucił. Sgdzio- 
wie dwnaastu głosami zaprzeczyli pytaniu co do 
winy oskarżonego, wskutek czego Brzozę uwolniono. 

Stacja tulegrafu otwartą zostanie z dniem 15. 
września rb. w Wielkich Oczach (powiat Jaworów) 
przy istaiejącym tam urzędzie pocztowym. 


Jubileusz. 
W tutejszym zakładzie karnym 
uroczystość 40 letniego jubileuszu dyrektora tegoż 
| 
| 


| której 


DZIENNIK POTARY dnia 13 Września 1806 r. 


Ze Stanisławowa donoszą 


cbshodzono 11. bm. 


zakładu p. Adolfa Starka. Jubilat dzisiejszy roz- 
począł karjerę w r. 1856 jako kadet wojskowy. Oi- 
bywszy kampanję w r. 1859 i 1866, wystąpił z ar- 
mji z rangą porucznika i w r. 1870 wstąpił do 
służby w zarządzie więzień we Lwowie. W r. 1876 
mianowany zarządcą zakładu karnego w Wiśniczu, 
a w r. 1883 dyrektorem, w r. 1889 zaś naczelnym 
dyrektorem zakładu karnego w Stanisławowie. 

Jako zarządca zakładu karnego w Wiśnicza, za- 
prowadził p. Stark żywienie więźniów w własnym 
zarządzie, w r. 1889 zaś użył po raz pierwszy 
więźniów w Galicji do robót regulacyjnych rzek. 
Uroczystość jubilenszowa rozpoczęła się nabożeństwem 
solenaem w kaplicy zakładu, pozzem imieniem urzę- 
dników instytucji przemówił najstarszy z niob, zs- 
rządca p. Ludwik Sshneider, oddając w wymownych 
słowach cześć zasługom jabilata, poczem wręczył mu 
stosowny upominek. Rozrzewnionemu jubilatowi skła- 
dali następnie życzenia werkmistrze i służba zakładu, 
od której otrzymał osobny adres. 

Uroczystość zakończyła się bankietem, wydanym 
przez persen | urzędniczy, 

Wieo duchowieństwa odbył się we środę w 
Krakowie. W sali seminarjum djecezjalnego zebrało 
się przeszło 100 duchownych z djeceji krakowskiej, 
tarnowskiej i przemyskiej, Wiec zajmował się głównie 
sprawą prasy katolickiej, w  szczególnośsi pismami 
prze:naczonemi dla ludu. 

Wyścgi w Rymanowis. Z Rymanowa donoszą 
dnia 12 b. m.: 'Wyścigi wczorajsze obudziły zaa- 
czne zainteresowanie, czego dowodem nietylko spora 
liczba koni biegających w każdym biegu, ale i liczny 
udział publiczności. 

W pierwszym biegu z płotami o nagrodę 500 
koron, stanął pierwszy u mety „Atesz” p. Florjana 
Kozłowskiego, prowadzony przez porucznika Fibicha. 
Wziął on lekko na sześć długości „Arrow 'achilda* p. 
Józefa Krzysztofowicza, 
oznika Kołlera. Trzeci 
Fr. Weigla. Cawarta 
Ostoi Ostaszewskiego, 
Zborowier. 

W drugim biegu z płotami o nagrodę hono- 
rową zwyciężył znowu koń prowadzeny przes poru- 
cznika Fibi:ha, a to „Antisemit* porucznika Heid- 
mana, biorąc na pół długości „Sihówan" porucznika 
E Kollera. 

Nagrodę 1000 koron w biegu trzecim 
płaskim, wzięła klacz Ostaszewskiego „Licho“, pro- 
wadzona przez porucznika  Kollera, wyprzedzając 
„Sanoczankę* z tej samej stadniny, o dwia długości. 
Ostatoaią była trzecia klacz, biorąca udział w tym 
biegu „Roseite* p. Augusta Gorayskiego, którą pro* 
wadz ł chłopak Klamat. 

W biegn czwartym o nagrodę pań stanął pier- 
wazy u mety porucznik Fibich na „Marquise“ Osta- 
szowekiego, wyprzedzejąc o dziesięć długości „Króla 
Agisa II“ p Józefa Kriysztofowicza, 
jechsł porucznik Koller. 

Nastąpił popis koni myśliwskich, w którym 
pierwezym był „Prezent“ porucznika Kollera, przez 
właściciela prowadzony, a druga „Jamka* Ostasze- 
wskiego, prowadzona przez porucznika Zborowioza. 
biegu koni wierzchowych, 
zwycięstwo odniosła „Mewa“ Ostaszewskiego, kiero- 
biorąc 0 ośm 


prowadzonego przez poru 
przybył „Iwana“ porucznika 
przybyła „Letare* ze stada 


na której jechał porucznik 


biegu 


na którym 


W biegu ostatnim, 


wana przez porucznika Zborowicza, 

„Mondzelówkę* p. Krzysztofowioza, na 
jechał porucznik F.bich. „Nonsena“ barona 
Pohoreckiego Horocha, prowadzony przez porucznika 
Weigla, przybył trzeci do mety. 

Poświęcenie szpitala. Z Czortkowa piszą do 
uas: Dnia 9. bm. przybył tu na prośbę zakonu 
Sióstr Miłosierdzia, ka. biskap Weber i dokonał 
dnia 10. bm. poświęcenia budującego się tu 4akładu 
dla chorych i biednych, fuadaeji im. śp. Sadowskiego. 
Uroczy:tość, w której wzięły udział liczne tłumy 
publiczności, trwałe od 8 godziny rano do 12 w po- 
łuinie Po uroczystości ks, biskap odjechał do 
Lwowa. 


długości 


Z więzienia karnego w Wystruciu zamierzało 
zbieda 28 więźniów wojskowych. W  siennikach 
znaleziono rozmaite przyrządy, mające im służyć 


do ucieczki. W izbie sypialaej wyłamali już nawet 
kraty w okienku. Zamiar ich maicestwili dozorcy 
i posterunek wojskowy. Plan mcieczki zdradził 
jeden z więźniów, klóry don.ósł o tem dyrektorowi 
więzienia, 

Pies wściekły pojawiwszy się w Smorzu, kale- 
czył tam i w okolicy przez dwa doi ludzi i bydło 
w zastraszający sposób Dopiero peg-ń na koniach, 
spowodowana przez zarządcę dóbr w Smorzu, z 
wściekłym psem, położyła kres dalszemu nieszezęściu 
Pies został zab ty w ościennej wsi powiatu turczań* 
skiego Oprócz wielkiej ilości pokaleczonego bydła i 
psów, pokaleczył piss ten w różnych miejscowościach 
wiele osćb: w Tucholce 6, w Fosohmittalu 9, w Smo- 
rzn dolnom 5, w Smorzu miasteczku 1, w Mochwetnie 
3, w Matkowie 3, w Iraszkowcach 1, w Laturce 6. 
razom z tem 34 osób, przeważnie kobiet i dzieci. 
Ludzie ci nieszczęśliwi udali się o poradę lekarską 
, częściowo do Skolego i Stryja, częściono do  Boryni 
ji Turki. Dotyczące władze polityczne zostały o wy- 
; padku natychmiast uwiadomione. 
| Tragiczną śmiercią zginęli małżonkowie S.e 
mianowscy w Warszawie On, b. chórzysta opery 
warszawskiej, u'rzymywał na Brudnie garkuchnię i 
proceder ten zapewniał obojgu i gześciorgu drobnych 
dzieci nędzną egzystencję. Ale w tych dniach cboje 
Siemianowacy otruli się grzybami i pomimo energi: 
cznej pomocy lekarskiej, jedoo po drugiem zrzarli. 
Dziatwie pozostałej grozi teraz straszna nędia 

Zamach zbrodniczy. W Warszawie niejaka Ma- 
rjapna Zaczkiewiczówns, pałająca zemstą ku Józefowi 
Wieczorkowi, który obiecując się z nią ożenić, na- 
stępnie ją poraucił, przyszła do Wieczorka, mieszkają- 
cego u Matezaków. Przy stole siedzieli Matozakówa 
z trzyletnią córeczką i wspomniany Wieczorek. Zacz- 
kiewiccówna, podszsdłszy do siedzących, chlasnęła 
z przyniesionego garnka jakimś płynem. Był to kwas 
siarczany. Oblani wydali straszny okrzyk bólu, który 
zaalarmował całą kamienicę  Matczakowa i dziecko 
desnali dotkliwych poparzeń, które jednak nie są nie- 
bezpieczne. Natomiast Wieczorka w stanie bezprzyto- 
mnym, oślepionego na oba oczy, odwieziono do szpi- 
tala. Lekarze mają ałabą nadzieję. aby Wieczorek 
mógł być utrzymany przy życiu. Źbrodniarka nie 
objawiająe najmniejszego żalu, dała się spokojnie od- 
prowa”zić do aresztu. 

Najlepszym dowodem na to — czytamy w Dzien 
niku poznańskim — że żydzi sami padaiecają ruch 
antisemicki i wywiłują nienawiść przeciwko sobie 
nawet w k łach przeciwnych walce rasowej, jest na- 
stępująca wiadomość, jaką zamieszcza barlińska Ger 
mania. Oto w Kissingen bawiła na kuracji bogata 
Żydówka ze Lwowa. Gdy wy echałs, zostawiła — 
| prawdopodobnie nmyś.nie — na stole li t, jaki otrzy- 
| 
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mału od swego męża, w którym tenże małżonee swej 
donosi, że spotykają go rozmaite nieprzyjemności, po- 
nieważ kilku chrześcjan zaskarżyło go o lichwę. Po- 
ciesza ją jednak w końcu temi słowy: 
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nam: | 


„Ale wiesz dobrze, kochana Pepi, że z chrze* 
ścjańskiemi bestiami (!1!) nie można się obchodzić 
szlachetnie. * 


Taką wiadomość publikuje Germania, której 


| przecież o antisemiekie dążności posądzać nie należy. 


Dziwić się woale nie można, jeśli pisma antisemickie 
wyzyskają ją w celach agitacyjnych. Niechże więc 
pisma żydowskie nie lamentują, gdy rush antisemieki 
szersze ogarniać zacznie koła, przyczyniają się bo- 
wiem do teg sami Żydzi swojem nietaktownera po- 
stępowaniem. 


Peika docentsam akademji Humboldta. Stała 
się rzecz nadzwyczajna: kobietę, a do tego Polkę 
mianowano docentem instytucji naukowej pruskiej. 
Jest nią młoda jeszcze pani dr. Zofja Daszyńska, 
uczenica Wagnera, słynnego profesora ekanomji poli- 
tyoznej w Berlinie, wdewa po Feliksie Doszyńskim, 
jednym z pierwszych organizatorów socjalizmu w 
Galicji. Pani Zefja Daszyńska studjowała filozofję w 
Zurychu, a potem przez dłuższy czas była współ- 
pracowniczką rozmaitych pism w Warszawie, Pozna- 
niu i Krakowie  Repntację wśród Niemców ustaliła 
jej praca „O metodzie statystyki historycznej* i sze- 
reg odczytów, które miała w berlińskim świecie 
kobiecym. W kwietniu roku bieżącego miała p. dr. 
Daszyńska, jako docent akademji Humboldta wstępny 
wykład z ekonomji politycznej, pizyjęty oklaskami 
przez słuchaczy. 

Akademja Hambvldta jest instytucją, która 
prawie w idealny sposób odpowiada dwom potrze- 
bom, żywym wśród wszystkich oywilizowanych spo- 
łecieństw: potrzebie utrzymywania się na wyżynie 
wiedzy, dcznwanej przez tych, którzy ukończywszy 
studja uniwersyteckie, nie mogą jednak dalej śledzić 
postępów ulubionej pewnej specjalności, tudzież po- 
trzebie przyswajania sobie ostatnich rezultatów i 
uogólnień, odczuwanej przez ludzi bez uniwersy- 
teckiego, ale ogółem dosyć szerokiego wykształcenia 


Jedni i drudzy pragną odływczych prądów no- 
waszych badań, a mało mając czasu i środzów, nie 
wiedzą, skąd je czerpać. Pragnienie to zaspskaja 


wolny usiwersyiet imienia Humboldta. 

Organizacja jego nadzwyczaj prosta. Istniejące 
od roku 1878 „Centralae stowarzyszenie naukowe“, 
urządza w ginachach gimnazjalaych kursa naukowe, 
na które dostarcza sił nauczycielskich, programów 
i przyborów naukowych. Kursa są podzielcna na 
cykle; każdy cykl obejmuje całokształt pewnej dzie- 
dziny wiedzy, a wyczerpuje się go w ciągu jednego 
kwartału. Wykłady odbywają się w godzinach wie- 
czoraych, honorarjam za każdy cykl przeciętnie pe 
5 marek. Jest to suma bajecznie niska, skoro się 
uwzględnia, iż zarząd angażuje bardzo wybitne siły 
nauczyciel.kie, dostarcza środzów na ekaperymenta 
it. p. Wykłady są obliczone dla słnehaczy, mają 
cych średnie wyksztułconie encyklopedyczne, uczę: 
zeza też ma nie mnóstwo młodzieży handlowej, 
robotników i bardzo wielu członków  uniwezsyteckiej 
inteligencji, z siwizną nieraz na głowie, leog z ży- 
wym jeszcze zapałem nauki w sercu. 

Kobiety eą równonprawniona, a zapełujają też 
sale naukowe, poprostu z łakomstsem korzystając 
z otwierających się przed niemi nowych źródeł. 
I w gronie nauczycielskiem zapanowało równoupra: 
wnienie płci; „hygienę wieku dziecięcego, z demon- 
stracjami* wykład» panna Agnieszka Bium, dr. med., 
w przepełaionem audytor nm. Dvucenci mają najzu 
pełniejszą swobodę nauczania, wymaga się od nich 
jedego tylko: aby stali na wyżynie nauki i dopro- 
wadaili swój przedmiot do wyników. ostatnich badań. 
Aby dać wyobrażenie o bogactwie naukowem, które 
akademia rozpowszechnia, zaznaczamy, iż cyklów 
istnieje 61, liczba nauczycieli wynosiła w ubiegłym 
kwartale 50. 

Z grupy nauk literackich i estetycznych wymie- 
niemy następujące cykle: mit:logja niemiecka i pół- 
nocna;  filozofja religii w Niemozech w XIX wieku; 
Homer; 2 dziedziny praktycznej estetyki; główne 
epoki sztuki chrześcjańskiej; dzieje najnowszego ma- 
larstwa; historja architektury w wiekach średnich; 
lirycy greccy; trubadurzy i  „minnesaengerzy! ; 
Goethe; literatura niemiecka XIX wieku; „Faust“ 
Goethego; dramaty Grillparzera; o dramatach Sseka- 


pira; pioniersy nowszej literatury we Francji I w 
Rosji. Taką samą obiltością 1 aktaalnością vdanacza 
się też wybór przedmiotów w innych grupach t 


pizewyższa pod tym względem niejeden uniwersytet. 
Akademja miała w ubiegłych treech kwartałach, 
2893 słu haczy i słachaczek. 

Car 1 Kościsiaki. W dzisiejszym naineize Na- 
rodmich Listów znajdujemy następującą korespon- 
dencję » Wrocławia: 

nW Zgerzelieach podczas bankietu rozmawiał 
car tylko po iraicugku, wszystkie toasty — i cesarza 
Wilhelma — wygłoszone były w języku fraacuskim. 
Gdy jednakowoż przedstawiono carowi obecnych pa- 
nów polskich, car odezwał się do hrabiego(?) Kościel- 
skiego po polsku temi ełowy: „Miło mi jest, że tu 
widzę panów*. Na to odrzekł hrab'a(?) Kośoielski : 
„My szczerze witamy tu Waszą cesarską Mość i za- 
pewniamy go, że odczuwamy dla niego miłość z gło- 
bokin szacunkiem i mówimy także rosyjskim języ- 
kiem, który jest nam bratnim*. Po tem  oświad- 


'GzeLiu car rozmawiał z polskimi panami kilka minut 


po rosyjsku. Roz:ączając się z nimi, rzekł cesaszowi 
niemiecki+mu, że mu dziękuje ra przyjemność, jaką 
mu zgotował. 

Na niemieckich kulturtragerów, piszą Narodni 
Listy zrobiło to tnłermeszo polsko-rosyjskie wraże- 
nie piornnujące. Może być, że dzienniki niemieckie 
zaprzeczą wszystkiemu, ale znaczenia faktu tego nie 
nie umniejszy. Car Mikołaj przekonał się, że Polacy 
nie są wrogami cara ani Rosji, zaś swą przychyl- 
nością, jaką podczas bankietu zgorzeliokiego okazał 
Polakom, sjednał sobie przyjaźń nietylko Polaków, ale 
i ionych Słowian zachodnich. 

Tyle korespondent wrocławski 
czeskiego. 

„Noła bene o zajściu tem nie nie wiedzą dzien- 
niki poznańskie. Z naszej strony mważamy całą tę 
opowiesó Narodnich Listów za wprost kłamliwy 
i tendencyjay wymysł. 

Gykion straszliwy, o kkórym doniosły telegramy 
tylko pobieżnie, wedle nadchodzących dziś szczegó- 
łów, nawiedził stolicę Francji d. 10. bm. popołu- 
daio o godz. 2. min. 50. Trwał tylko jeduę minutę, 
był jednak tak gwałtowny, iż ua „des Quais d'Or: 
fevreś i „Grand Augustin“ drzewa powyrywał z ko- 
rzeniami i zatamowzuł wszelką komunikację. Okrę y, 
stojące na małem ramienin kanału Sekwany, zderzyły 
się ze sobą, jakby łupiny, jeden mniejszy z nich wy- 
wrócił orkan do góry dnem, inny znów wymiótł z 
wody na pobrzeże. W pobliża „Pint au Change* 
wicher przewrócił omnibus, przyczem jedna pani od- 
niosła ciężkie uszkodzenia, a weźnica roztrzaskał so- 
bie głowę. W ulicy de Harlay wiatr przewrócił 
fiakra, a wywrócona dorożka zabiła jakiegoś mto: | 
azieńca. Kilku redaktorów dziennika La Franse, po: 
wracających z gmachu sądu handlow:go, porwał wi- 
cher i rzucł ich o ziemię. Orkan zepcanął 10 osób 
do Sekwany, które jednak zdołano uratować Wiele | 
piwnic zalała woda. W kilka punktach ulice poza- | 
pt dały się. Do godz. 5. popołudniu na stację ratun- 


organu młodo- 
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kową na Quai d'Orfevre przyniesiono 14 osób zabi- 
tych, a kilkanaście ciężko rannych. Liczbę osób, która 
straciły życie, podają dzienniki na 50, liczba rannych 
przechodzi setkę. Oryginalnem jest to, że we wscho- 
dqich dzielnicach Paryża cyklon był bardzo słaby i 
nie wyrządził prawie żadnych szkód, Podczas burzy 
barometr spadł nagle o 5 mm. Badania stwierdziły, 
iż przyczyną owej burzy była trąba powietrzna, która 
zajęła przestrzeń obejmującą przeszło 100 metrów 
powierzchni. Dzienniki paryskie donoszą, iż znana 
czytelnikom naszym z korespondencyj paryskich ja- 
Bnowidząca panna Gonuesdon przepowiedziała jeszcze © 
w lipcu, iż w pierwszych dniach września mawiedzi 
Paryż straszna burza, 

Huragan. Ż Hawru dochodzą telegramy o stra- 
sznej burzy, która szalała tam przez całe cztery 


godziny, od półaocy do godziny 4. nad ranem. 
Był to istny huragan, połączony z ulewą Potok 
wody, pędzący przez ulice, powyrywał w wielu 


miejscach braki i chodniki, powykopywał doły, 
głębokie czasem na dwa metry. Pioruny gęsto pa- 
dały. Jeden z nich rozwalił wielką pralnię, drugi 
zapalił olbrzymi magaz;yn doków Pont-Ronge, ma- 
jący 185 metrów długości a 8 metrów wysokości. 


Pomimo wysiłków straży ogniowej, spaliło się w 
nim wszystko, a więc wielkie zapasy bawełay, 
drzewa cennego, skóry i t. d. Tzkody przenoszą 


półtora milijona franków. Na szezęście nikt z ladei 
nie padł ofisrą. Na około Hawru na pięć godzin 
odległości ogrody i pola są zupełnie zniszozoue. . 
Zjazd prowansalski Dnia 22. b. m. zgro- 
madzi się w Avignonie kongres zwolenników narze- 
oza prowansalakiego. Popiera go znakomity poeta 
prowansalski, Fryderyk Mistral; przewodaiczyć mu 


będzie deputowany M.urycy Faure, a zwołuje w 
imieniu komitetu p. Falso de Baraucelli, pocho- 
dzący z rodziny papieża Joljusza II. Hastem i 


celem zjazdu będzie zdobycie dla języka prowaneal- 
skiego prawa obywatelstwa na trybunie parlamentu, 
w kościele i szkole. 


Zgon śp. Zygm. K.czkowskiego. Z Paryża 
piszą pod d. 9 bm.: „Rodzina zmarłego pisarza 
rozesłała następującej treści zaproszenie do udziału 
w jego pogrzebie: 

nVous êtes prié d'assister aux Convvi, Service 
& Enterrement de Monsieur Sigismond J seph Erasme 
de Pomian Kəezkowski, chevalier de la Ló ion 
d'Honneur, cominand:ur de l'ordre du Christ de Por- 
tugal, commandeur de l'ordre de la conronne a talie, 
et d'autres ordres ótrangers, dé édé, muani des Sa- 
crements de l'Eglise, fle 7 Septembre 1896. en son 
domicile, rue Ribouttó, 6, dans sa 72 ancć:; qui 
se foront le Mercredi 9 eourant, à Midi ti8s-pró is, 
en l'Eglise Saint Vincent-de-Paul, sa Paroisse. 

Qa se réunira à la Maison mortuaile. D; Pro- 
fundis ! 

De la part de Madame de Pomian Ka:zkowska, 
Sa Veuva, et de toute sa Famille. 

L'Iohumation aura lieu au Cimetiżre de Mont- 
morency (Seine © Oise). Départ de Paris (Gare du 
Nord) Train de 1 h. 25*, 

Z powyższego wynika, że á p. K. pozostawił 
wdowę. Jest nią zapewne ta sama kobieta, rodem 
Francuska, z którą żył długie lata. I ten — obo- 
jętny zresztą — szczegół we wspomnieniu naszem 
sprostować wianiśny jeszcze wedle tekstu kartki 
pogrzebowej, że K. nie umarł przy ulicy Maatdze, 
gdzie mieszkał przed pięsiu laty, lecz przy ulicy 
Riboutić nr. 6, dokął zapewne w ciągu ostatnich 
lat pięciu się przeprowadził. 

Znaczna zguba. P. Justyn Głowacki, emeryto- 
wany nadinspektor kolei państwowej zgubił w dro- 
dze z ulicy Zyblikiewicza na ulicę św. Mikołaja, 
kopertę mieszczącą akta towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, gutówkę około 1200 zł., oraz trzy ksią- 
żeczki towarzytwa kredytowego ziemskiego, opiewa- 
jące na 1700 zł. 

Irlandzki kongres w Dublinie zgromadził 2000 
delegatów ze wszystkich stron świata. Samych księży 
jest 400. Przewodoiczy biskup dr. O'Dvnnell. Nie 
stawilifsię, jak przewidywano, Parneliści i zwolennicy 
radykalnego posła Healy. Ojciec Feym proponował, 
aby wybrano komisję, któraby ułożyła taki program 
polityczny, aby go mogły akceptoweć wszystkie stron- 
nietwa irlandzkie. Wn'osek ten jednak trafił na opo- 
zycję i upadł. Uchwalono tylko życzenie, aby wszyscy 
Irlandczycy się pojednali. 

m I 

* Ślub znanego zaszczytaie molarsa akwarelisty 
p Michała Sozuńskiego z panną Marją Woźniakow- 
ską odbędzie się w Krakowie dnia 29. września br. 
w kościele 00. Kapueynów o godz. 6. wieczorem. 

* Fostyn „Sokołów“ na górze zamkowej odbę- 
dzie się dziś, jeśli nota bene dopisze pogoda. Ko- 
mitet chsąc wynagrodzić spóźnioną porę, postarał się 
o wyborny bufet, w którym pyszne przymaki sprze- 
dawać będzie za bezcen. Bogata i prześliczuemi, a 
cennemi fantami nposażona loterja fantowa prześri- 
gnie wszystkie dotąd urządzane. Najbardziej cieka- 
wym punktem programu będzie |-sowanie posażnych 
jedynaczek, Ci panowie, któczy dotął towarzyszek nie 
znal źli, będą je mogli w bardzo łatwy i tani sposób 
otrzymać — każda z workiem pełoym dukatów. 
Przypominamy Lwowianom i letnikom, iż to ostatni 
a najświetniejszy festyn w tym setonie. Wzywa się 
druhów do jaknajliczniejszego udziału w strojach so- 
kolich. 

* Egzamina kwalifikacyjne na nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych przed komisją egzaminacyjną w 
Przemyślu rozpoczną się d. 30. września. Podania 
należy woieśóć dv 20. września do dyrekcji komisji 
egzaminacyjnej w Przemyślu za pośrednictwem do- 
tyczących rad szkolnych okręgowych. 

* Podania © przyjęcie do krajowej szkoły go- 
spodarstwa lasowego wə Lwowie wnosić można do 
d. 20. września br. 


Składki 
redowe 

Zamiast wieńca na trumnę nieodżałowanej 
pamięci ś. p. Adama Oleńskiego, wiceprezesa Towarzystwa 
„Bibljoteki słuchaczów prawa wa Lwowie", znarłego 
dnia 5. b. m. w Muszynie, złożyła rada zawiadowsza 
tegoż towarzystwa 10 zł. na gimnazjum © eszyńskia 
do funduszu, pozostającego w depozycie „Czytelni aka- 
demickiej", 
=== - 


ra oulo mżyteczceści pubiioznej lub 82- 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Asportoar teatralny. W Teatrze letnim; 
Dziś w niedzielę popołndniu o godzinie pół do 4 „Na- 
sge Anioły“, komedja w 3 aktach Michała Wołowskiego, 
Czwarty występ pani Heleny ŻZimajer Rapackiej; wie- 
czorem o godzinie pół do 8 „Ptasznik z Tyrolu“, 
operetka w 3 aktach Karola Zeller'a; jatro w poniedzią- 
łek „Ninicha*, wodwil w 3 aktach Hennequin'a 
i Nając'a, muzyka Offenbach'a; we wtorek „Nieto- 
perz“, operetka w 3 aktach Jana Stranssa; w środę 
„Sprawa kobiet“, komedja ze śpiewami w 4 aktach 
Michała Bałuckiego; we czwartek „Sztygar”, ope- 
retka w 3 aktach Karola Zeller'a; w piątek „Ni- 
nishe“, wodwil w 3 aktach Hennequin'a i Najac'a, 
muzyka Ofnbach'a. 
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pokój, gdyż wszystkie hotele są zajęte. Ofiaro- 
wał 50, 100, a następnie 500 marek i rzekł w 
końcu, iż właścicielka może powiedzieć, ile 
żąda. Arystokratka nie dała się skusić i o- 
świadczyła, że pokoju nie wynajmie. Tym- 
czasem powzięła podejrzenie i przywołała przy- 
byłego z powrotem, zawiadamiając jednocze- 
śnie policją. 

Przybyły przewąchał widocznie pismo no- 
som, Go się święci i umknął przed przybyciem 
policji. łdy pani owej przedłożono potem foto- 
grafje nihilistów, zdawało jej się, iż w jednej 
z nich poznaje swego gościa. Peszukiwania po- 
licji nie cdaiosły żadnego skutku 

Rzym 13; września.  Ceremonji chrztu 
księżniczki Heleny czarnogórskiej dopełni biskup 
Strossmayer w Cattaro. 

Barcə!ona 12 września. Byłego ambasadora 
Estevaneza, oraz 17 innych republikanów 
zatrzymano w areRzcie. 

W Głerana aresztowano indywidua, która 
ułatwiły przejście przez granicę dezerterom. 

Wiedań 12. września. Jak utrzymują w kołach 
sędziowskich, tajaymi radeami mają być mianowani 
uiszadługo prezydenci wyż3s2go sądu krajowego we 
Lwowie Tchorzajcki, w Bernie Serf i w Grazu 
Schmid. 

Budapsszt 12. września. W Groeber pod „Żela- 
znemi Wrotami“ syradziono 15 skrzyń dynamitu. 
Sprawcy kradzieży dotychczas nieznani. 

Briix 12. września. Wczoraj osunęło się znowu 
kilka ulic. 

Berno szwajcarskie 12. września. Profesor 
Giicther z Berlina wraz z dwoma przewodnikami: 
spadł pod Zarwatt z grupy Monte Rosa. Wszyscy 
trzej zginęli na miejson. 

Paryż 12 września. Trzy w czasie cyklonu ra- 
nione osoby zmarły wczoraj. 

Fetershurg 12. września. W tym miesiącu 
mają się odbyć ma kolejach  petersbursko-moskiew - 
skiej, petersbursko- warszawskiej i baltyczich próby 
z motorami elektrycznym, zamiast parowych. 

Krysuwice 12. września. Podczas odbytego 
wózoraj przedpołudniem omówienia przebiegu 
manewrów, wyraził cesarz ponownie komen- 
dantom korpusów uznanie za wyborną postawę 
i dzielność wojsk. 

Służba pałacowa w Krysowicach otrzymała 
hojne podarunki pieniężna, oficjalikci -kosztowne 
upominki. 

Przemyśl 12 września. Cesarz po zatrzyma- 
maniu się pociągu dworskiego, przyjęty grzmią* 
cem trzykrotnem niech żyje! wysiadi z wsgonu 
a powitany przez Namiestnika, podał mu rękę 
i rozmawiał z nim. Monarcha, wyraził żywa 
zadowolenie swa z przebiegu manewrów i z po 
rządku, iaki wszędzie panował, oraz w ogólno- 
ci także z dróg, któremi przejeżdżał. Następnio 
zwrócił się do biskupa ks. Soieskiego, którego 
przedstawił mu książę Namiestnik, i rozmawiał 
z nim przez chwilę, podobnis jak potem s kolei 
ks. infałatem Czechowiczem. 

Monarcha przywitał się następnie podaniem 
dłoni z p. marszałkiem krajowym br. Stanisła- 
wem Badenim. Z kolei zwrócił się do księcia 
Adama Sapiehy, któremu równiaż uścienął dłoń 
na powitanie. Książę Sapieha przedstawił cesa- 
rzowi radę powiatową. menarcha powitał człon- 
ków rady ukłonem wojskowym, zwracając uwagę 

Następny dziek ma być poświęcony oglą- | w szczególności ra stojących w szeregach rady 
daniu najwybitniejszych budynków, między nimi ! jej członków -- włościan, kilku wójtów gmin 
Luwru, katedry Iawalidów, kościoła Paany Marji, | powiatu preomyskiego. Koiążę namiestnik przed- 
ratusza itd. Wieczorem odbędzie sią galowe przed- | stawił następnie monarsze burmistrza dr. Dwor- 
tawianie w operze. skiego. Cesarz wypytywał się o wzrost 

Dnia 8. października rano car uda się na | i stosunki Prsemyśla, przyczem dr. Dworski 
przegląd wojsk, a po południu wraz z tarową podniósł, ià wprawdżia miasto rozwinęło się, ma 
do Wersalu, gdzie urządzony będzie wielki ' jednak zobowiązania i ciężary, którym mn tradao 
festyn. Wieczorem obejrzą sobie cerstwo ilami- | podołać. 
nację Paryża, a w nocy opuszczą stolicę | Z kolei książe namiestnik przedstawił cesa- 
Francji. | rzowi zebranych roprezentantów władz i urzę- 

| 
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me ETE P 
Ostatnie wiadomości, 

Voss. Ztg donosi z Kilonji o powściągliwem 
sachowaniu się cara wobec okazywanych mu 
szcz:gólnych względów ze streny Niemców. Nie- 
spodziewane ukazanie się floty, manewrującej na 
Morzu Północnem. w porcie kilońskim, nie wy- 
warło na nim wielkiego wrażenia. 

Pedczas odwiedzin na pancerniku „Karfirst 
Friedrich Wiłhelm*, car nie miał na sobie mun- 
duru marynarki niemieckiej, lecz był ubrany 
w mundar marynarki rosyjskiej, a gdy jechał 
łódką w odwiedziny, nie wywiesił swej bandery. 
Na jego życzenie nie dano także salwy powi- 
talnej. 


Zamieszki na Wschodzie. 
(Telegramy „Dziennika Pai.” ) 

Ateny 12. września. Stracono tutaj wczoraj 
15 zbrodniarzy, między nimi kilku brygantów. 

Berlin 12. wrześcia. Zaprzeczają tutaj po- 
głoasce, jakoby mocarstwa porozuuwiewały się co 
do zdetronizowania sułtana. 

Stambuł 12. września. Ambasadorowie otrzy- 
mali notę od Porty zawiadamiającą ich o defini- 
tywnen prcyzoanian Kreteńcaykom wiadomych 
ustępstw. Zarasam dziękuje Porta mccarstwom 
za ich pośrednictwo w tej sprawie. 
ORO A 


Telegramy Dziennika Poiskiege. 

Wiodeń 12 września. Narodni Listy donoszą 
iż hr. Trautmarsderf, prezydent izby parów, 
wyraził życzenie, że za względu na swój pode- 
szły wiek pragnie się zrzec tej godności, 

Wiedeń 12 września. Wiener Abendpost 
zaprzecza wiadomości, jakoby rząd wobec ban- 
ku austro węgierskiego był skłonnym do ustępstw, 
przeciwnie, rsąd  obstaje przy wszystkich 
swoich żędaniach. 

Liaz 12 września. Liberalni i konserwaty- 
wni właściciele większych posiadłości zawarli 
kompromis na czas wyborów. Kenserwatywni 
pozestawią dia liberalaych dwa mandaty, jeżeli 
podabaa ugoda przyjdzia do skutku również w 
Dolnej Austrji. 

Tryest 12 września Hr. Badeni przyrzekł 
deputacji, iż w sesji jesiennej rząd wniesie do 
izby projekt budowy kolsi tr, esteńskiej. 

Opawa 12. września. W wyborach z kacji 
miejskiej stracili libaralni jeden mandat, który 
zdobyli uiemiecko narodowi. 

Paryż 1%. września. Według Ttmpsa carska 
para przybędzie dnia 6 października o godzinie 
10. rano na Gare de la muette; kawalkada cała 
poruszać się będzie przez Avenue du Buis, Ave- 
nue de Boulogne i Champs ólysćes do ambasady 
rosyjskiej, gdzie cer i coarowa zjadzą Śniadanie 
w najściślejszem kółku. Następnie w cerkwi od- 
będzie sę uroczysie Te Deum poczem para car 
ska uda się do pałacu elizejskiego, aby złożyć wi- 
zytę prezydentowi Fsurowi. Faure zaraz potem 
zrewizytuja carstwo w pałacn ambasady rosyj- 
skiej. 

Ciało dyplomatyczne przedstawi się parze 
carskiej prawdopodobnie popoładniu 

Wieczorem odbędzie się obiad dworski w 
pałacu elizejskim, poczem o godzinie 9'/, wie- 
czorem carska para uda sią na półgalowe przed- 
stawienie do Théatre francais. 


Berlin 12 wrzesnia. ossische Zeitung dc- dów, przełożonych zakładów, instytucyj i korpo- 
nosi z Wrocławia: U jednej z puń a arysto | racyj. Gdy jnż opuścić miał peron, spostrzegł 
kracji, mieszkającej prsy gmachu sejmowym, księżną Adamową Sapieżynę i księżaę Pawłową 
zjawił się podczas pobytu cara jakiś elegancko |; podszedł do nich, zatrzymał się. przywitał naj- 


ubrany mężczyzna i prosił, aby mu odstąpiła łaskawiej i przez chwilę rozmawiał. 
WET OSIER TA KPT. FTYERIOGTÓZKE AO dl 


Ważne dla sprzedających 


LAMP £! 


Z powodu braku miejsca jest do nabyvia po bardzo nizkieh 
cenach (piżej własnych kosztów) większa partja części stdado - 


4 miłą »rumat:czną wong i 


neciąga,ą:6 — poleca 


we Lwowie, 


lanowych płaskich i t. p. | d i 
Przy nabyciu całej partji odrazu, ceny jeszcze niższe. 


ALOJZY HUBNER, Lwów, Rynek 38. 


Iup:r:al 


n n 
n n 


się odwrotzą pocztą, 


Najlepizej marki 


GAEDKE GO 
CACAO 


dostać można wszędzie. 


| 
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P. W. Gacdke & Cie., Berso i Hamburg. 


niem gianiydzy. 


ME Zastęvca dla Lwowa i Wacholniej Ga'isji: B. Koth i Syn we Lwow ie. "gag 


Aimee mara TA A 1 PTA MA BE EE MN 


Pii „zm. ASN A 
ME RN 


junior; w Krzemwyśic: M. 


> 


warcie. a aa M M 


Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cara nie jest białą, 

k gładką i jeteli wystąpią piegi. 
Pielęgnowanie twarzy zatem jest nieodzownam środkiem 
do nzyskania miana pięknej. 


gik 3 ot, Nr. JI, 


ciemno 


KAROL BAŁŁABAN 


1aż 4" e 
Okiuhy własn. wysiewu y 
Łiekawe zleceuia z ;rowineji uskutecznia IM 


Do dzisiaj najlepszym środkiem jest 


WaGDŃNIA gasa piga lgati —- Hasb RA pigi 
(ałoik Nr. I. $ 


DZIENNIK POLSKI s dnia 18. Wrseśnia 1896 r. 


GRE pt zy 


Wśród potężnego okrzykn: Niech żyje! 
opuścił monarcha peron, przeszedł przez pięknie 
ozdobioną salę dworoa i pokegnawszy się z to- 
warzyszącymi mu namiestnikiem i marszałkiem, 
wsiadł do powozu dworskiego Oozekujące z tej 
strony dworca tłamy, przywitały monarchę 
grzmiącymi okrzykami. 

Przy bramie tryumfalnej w Ujkowicach, 
zbudowanej z wielkim smakiem przez inżyniera 
rady powiatowej Enstachiewicza, oczekiwał ce- 
sarza książę Adam Sapieha. który poprzód po- 
spieszył, aby monarchę powitać na swem tery- 
torjum Książę przedatawił cesarzowi proboszczów 
obu obrządków z Ujkowie, a wóit gminy podał 
monarsze na tacy starcdawnym naszym obycza- 
jem chleb i sól. Niezwykle tłumnie zebrana lu- 
dność z sąsiednich gmin, wznosiła na cześć ce- 
sarza grzmiące okrzyki, a cesarz, na którym 
ten gorący zapał ludu czynił widocznie miłe 
wrażenie, dziękował za to przyjęcie. 

Po obiedzie, monarcha wyjechał o godz. 5. 
popołudniu, aby oglądnąć teren manewrów. 

Nad wieczorem, pogoda, która tak świetnie 
w chwili przyjezdu monarchy wytrzymała, po- 
psuła się, a po godz. 7 spadł ulewny daszcz. 

Dzisiaj (w sobotę) manewry, a jutro przed 
południem będzie cesarz w katedrze przemyskiej 
na mszy Św., po czem będzie przyjmował repre- 
zertacje i władze w salach starostwa przemy- 
skiego. 

Książę namiestnik spędził dzisiejszy (piątko- 
wy) wieczór w Krasiczynie u ks. Adama Sa- 
pieby. 

Przemyśl 12. wrzesaia Cesarz wyjechał 
dziś rano o godzinie 8'/, z orszakiem na pola 
ćwiczeń Monarcha przyjmie jutro także prezy- 
deta miasta Lwowa dr. Małachowskiego na 
czele doputacji czterech członków rady miej: 
skiej. Program podróży monarchy z powrotem 
do Wiednia w dniu 16 bm. zostaje baz zmiany ; 
tylko w Krakowie wysiądzie cesarz z pociągu, 
przyczem jednak pociąg dworski nie zatrzyma 
sią w Krakowie dłużej nad czas zakreślony 
pierwotnym programsm.; 

Wiedeń 12 wrześnią. Na miejęe nmarłego 
br. Szescen mianowany wielkim marszałkiem 
dworu hr. Wojciech Cziraky. 

Trjest 12 września. Imieniem politycznycm 
urzędników wyraził namiestnik Rinaldini gorg- 
ce podziękowanie hr. Badeniema za życzliwość, 
okazywaną na każdym kroku stanowi urzędni- 
czemu. Hr. Badeni wyraził nadzieję, że to co 
brakuje do polepszenia doli urzędników, nieba- 
wem zostanie osiągniąte i wzywał urzędników, 
aby swe siły poświęcali służbie dla państwa, a 
dla swych przełożonych byli z należytem posła- 
szeństwem. 

W ciągu dnia zwiednił br. Badeni liczze 
zakłady: arsenał Lloyda, szpital, dom ubogich, 
domy składowe, urząd pocztowy i telegraficzny 
it p. 


Telegramy giełdowe i targowe. 
tedeń 12. września 

Giełda pieniężna. Wezcraj po zamknięciu 
giełdy wieczornei notowano: Kredyty 37287, Węg. 
Kredyty 40850.  Anglobanki 158 —, Wiedeński 
„Rankvercin* 264'50, Unjony 303*—, Laenderbanki 
25425, Sztacbany 37050, Lombardy 103 25, Elbe- 
thale 283 —, Kolej półnoeno-zachodnia 274—, Ty- 
tuniowe 16750 Rima 246—, Alpiny 8730, Ren. 
ta majowa 10175, Wig. renta koronowa 9955. 
Losy tureckie 51 80, Marki niemieckie 58 68. 


Berlin 12 września. Giełda wotorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznactają 
kurs porównawczy wisdeński, tak zwaną Wiener 
Paritdt,, Kredyty 234—. (37278), sztacbany 
157 60 (369 91), lombardy 4430 (103:64), Diseonie 
21170. Uasposobienie mocne. 

Frankfurt 12. września. Giełda wczorajsza wie- 
ezorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Faritdt). Kredyty 316 25 (37264), sstac 
bany 313862 (36982) lombardy 9026 (103 44). 
Lanora 88-10 (14152), Harpener 159.60, Discon:o 
21130. U posebienie spokojne, 
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Nilederlazdzio - amerykańskiego 

Towarzykówa żeglugi parowej. 


WIĘDEŃ. 


Codzienna ekspedycja z Wiednia. 
©bjzsatenfa bezpłatnie. 
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i WYDELIKATNIENIE 
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50 ot.) 


UTRZYMANIA 
SKÓRY 


PUDER 


Rajbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy 
bisty, różawy, albo żółty. 
Ghas!azaie ansilzowamy | urmauy przeł 


PP. J I POHLA, C. K, PROFESORA WE WIEDNIU, 


usnjem z najlepszych sfer dołączone sę do ksżdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


U. k Nadworuege dastawcy | febrykauta deiikateygh mydeł tożłatowych. 
Skżnc góńwuj pPoriurieryj: w Wiedniu, I. Weltzstiz ar. 8. i 
lv nabycia we Lwewia u 4 Ruckera apt., Jana Dziewońskiego Stazisława Gabryela, Aloj<sgo Hubnsra, | 
Kancz pźskiego i Qt>r:kiego, Włodka i Krajewkziago, O. T. Wiavkiera i 3yna; w Turnowie : Moritz F.eischor | 
Bartschau, Adcif Spachner i we wisiu aptekach, porfumerjach i drogucrjach. f 


Mydło liliowe „Fi. 
(sztuka 35 centów.) 
O dobroci tych środków przekona się kaśden 


AA w A e M z 


ML Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościome, losy i manoty pv najtenzExzyr 
kursie dziennym. 


PROMESY 
do ciągnienia 15. b m 


węg. losy nipeteczne po 2 zł. wraz ze 
stemplem, 


Główna wygrana 100.000 koron. 
ido ciągnienia 1. października r. b. 


na losy cłszńskie po Jzł. 25 ct. wraz za stemplam. 
Główna wygrana 200.000 koron 
, Przy zamówieniach z prowiacji uprasza się o dołacz - 
mie 20 et. na portorjiura. 
„Uprasra się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zie- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodn wycze! 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


ua $f 


* 


1! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 


dwa medale zasługi otrzymał $. W. Niemojewski za 

wyrób znakomitych tutek mieklejonych ! — Takiem 

odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 

mie może, poleca się również tutki klejone z pra- 

wdziwego papieru egipskiego. — Preszę żądać tniek 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 

o" 


e” HOTEL, METROPOL 335 


Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
komf>rtem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obe nie pod własnym zarządaa, zawiadamiają: równe- 
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial w ystą piłem. 

Polecając się i nadal łaskawym względem, pozostaję 
nniżonym sługą 


Krzysztof Janowicz 
właścicięl hot.lu, kawiarni i restauracji „Metropel” 
we Lwowie, ul Pańska l. 1. 


Zakład wodoleczniczy z pensjonatem 


Dr. Kołączkowskiego 


w Szczawniey pod Pieninami cały rok otwarty. 


Za 3 zł. £0 et. dziennie od jednej osoby, zupełne 
otrzymanie i leczenie 1711 1-1 


Lekarz chorób koblesych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. aparator kliniki położniezo-ginekologieznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgi- 
eznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, b lekarz klin.ki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiedniu, csiadł 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kepernika l. 22, od 
3. do 5 popołudniu Dla ub»gieh ed 9. de 10. przed poł. 

bezpłatnie. 1815 i- ? 


| e 
Wszech nauk lekarskich 


Dr Kazim. Podlewski 


spcejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 
Lassara w Berlinie i Kanosiago w 
Wiedniu. 
Qrdynuje od li. do 12. l od 3 do 5. 
nl. Chorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie, 


i Besnier w Paryżu, 


Damskie płaszcze angielskie 
wełniane tmpreznowane po 25 1 30 zł. 


poleca : 


Marcin Miiller 


plae Halicki l. 14 (obok Banku  oteeznego)hip. 
EREET= 


Stolle za najlepsze uznane : preparat Kola z afryk. 
orzecba Kol j t. elixir, wino, bisquity, czekolady i kakao 
uznane przez powagi lekarskie jako znakemity środek 
dietyczny przy osłabieniu .ciała, nerwów, żołądka, jak też 
do uregulowania czyności serea i jelit. Now ość: czysta 
mąka tylko z świeżego orzecha Kola, nieocenione dla cho- 
rych na narwy, żółć 1 wątrobę, No wość: Stolla Kola z 
żelazem, Kola wino z ż'la em, dla niedokrewnych, czyści 
żołądek i krew. wzmacnia nerwy. Składy: Lwó*, apteka 
Wewióskiego, Kraków, Wiszniewskiego. 1567 1—13 
R a 


Dziś i codziennie 
Koncert muzyki wojskowej 


w resta':racji ogrodu miejski*go 
Początck o godzinie 4-tecj popot. 


201 1—? 
537 1-2 


finszwach. 


A. Zabłotny. 
E F.aatz. 


Wiudakiewicz. 


R A” 


Padari h 
na Szląsku austrjackim. 
Zakład carkowy i wychowawczy dla chłopców w bliskości słynnego uzdra- 


wiska Grfńfenbs' gu, zorganizowany według wzoru gimnaziów i szkół realnych. 
Dla uczuió w zigranieznrch apecjaine kursa w celu g'u-.townege 
wynczeuła sie języka n'emieckiego, 
Doskon.ł' u:rzyman 6 w p-ns onac'e. 
Prospekty wyszła : 


Do 100] mtr. 1 kilogram. 


LWÓW, 


Tylko w takich 
uF 


KRAKÓW 
Szarski i Byn. 
JAWORZNO 

T. Dendera. 


JAROSŁAW 
TARNOPOL 
WIELICZKA 


Do sprzedania: 


Willa obszerna, z ogrodem | morg 150 sążai, 
pięknie położona, przy zbiegu ul. Kochanowskiego 
i Pohulanki. 

Domy pa terowe, w stylu szwajcarskim na 
jedną rodsinę, z ogrodem tamże. 

Grunta pod budowę. 

Wiadomości udziela: Kunicki, Lwów, Pohu- 
lanka |. 4. 1—8 


PT WE S 


ui 
GIESSNE 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako Źródło lecznicza od lat setek używa we 
wszystkich chorobach ©erganów eddecho- 
wych i traGienia, w pydagree, katn- 
rach pęcherza i żełądka. Doskonałe dls 
dzieci, rekonwalescentów i podczas p.zesileniz. 
Najlepizy napój dy'tyczny 1 
erzeżwiający, 


| Heńryk Mattoni, Glesshdbier Sauerbrune. 


| -»LUXARDO 


MARASCHINOd ZARA 


(5 .Q: (O => 


słynny w świecie 


„CHKier2: 
jest wszędzie do nabycia 


- 


J 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingara i Frischa we Wledala, profesorów: Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Paryżu. 
Specjalista chorób akórnych, wenerycznych, 
płctowych é narządu moczowego. 


w chorobach pęcherzowych, szczególniej 
Operator kamienia i nowotworów pęcherza. 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—13 i od 8—5. 
Wyłącznie dia kobiet od 2—3. 
TEATR LETNI 
Dziś: 

Popoładnin o godzinie pół do ś-ej. 
Gościnsy występ Heleny Zimajer-Rapackiaj. 
Nasze anioły 
komedja w 3 aktach przez M. Wołowskiege. 


Wieczorem o godz. pół do 8 ej. 
Występ Ireny Bohnsównej 


Ptasznik z Tyrolu 


operetka w 3 aktach M. Westa i W. Helda. Muzyka 
Karcia Zellera, 
OSOBY : 
Księżna . Bobuss 
Br. Adelajda Kaeprowiezowa 
Hr. Mimi . . . Wysocka 
Br. Weps, łowczy książęcy Myszkowski 


Hr. Stanisław, tfiser gwardji, jego sic 


strzeniea ` „ Orselski 
Ea Scharnagol, kamerjunker a ule) 

üfle ; . Neuman 
W iirmchen ) profesorowie „ Kratoehwil 
Adam, handlarz ptaków . „ Bogucki 
Krysia. listowa : „  Broceeard 
Schneck, wójt „ Kiezman 
Emerencja, jego córka „ Rutkowska 
Nebel, gospodyni . Weigel 
Rózia, kelnerka „ Miobłewiozowa 
Strzelee księcia Nonińs:i 
grade lokaj księżnej EC” 

uoni „  Gamski 
Edygi | tyrolezycy . Kowalawski 
Magel „. Rocheński 
Zwiling | Jednowski 
Keller $ Bada gminna „ Patiuszenko 
Weinleker W odziński 


Rzecz dzieje się na początkn 18-tego wieku. 


Jatro „Winiche: wogewil w. 3 aktach Hanne- 
i qaina i Najaca, 


Freimaliau-Grafroberę 


f R. Sternade!, dyrektor. 


FRANCISZKA CHRISTOPHA 
lakier na posadzkę bezwonny, schale naty chmiast, 


Cera za klgr. zł. 150. 


A. HÜBNER! 


Tylko w takich 
"R finazkach. 
NOWY -SĄCZ 
M. Teichtel. 
RZESZÓW 
Abraham Herbat. 
ŻYWI Ey 
Ivach & Danka 
TARNÓW 
T. Schau, 
Prospekty í próbki 
grutis i franco, 
= 


kto ras jə nabędzie w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Głeorga. 


Drobne ogłoszenia. 


Poaiewesia rormalit 
an |7, centa cd wyró. 


otel Me'ropol. Pokoje wraz 
z światłem, pościelą I usłu- 
fą Gd S0 ci. Mipaięcznie 20 zł. 
MBPS fryz'ershi 7o:ta-ie zaraz 
przyjąty w zalładzie Ferdynanda 
639 


Zimmera w Przemyślu. 


Dr-padylor porztewy telegrafista 
+. poszukn,e stałej pnosidg. Zzłoszenia 
A. W. Krystyso» l poeta r'stante. 65 


R ag 


-- A M 


MIKA prot 


ządca tedsetyszmie wykształ: 
tony, z dłałszą prax çka poleca s'e. 

„Rapat p. r. Ozorsśnica 619 
"oh fiecusów m serzelfał 
w mość w administra ii 


F.ra 


f ekcje dla uczniów szkół normalnych 
Li udziela kandydat nauczycielski Ła 
skawe zgłoszenia pod literami: J. C. 
ulica Rz'źbiarska 1. 5, nr. drzwi 14 


p Piaa krótki, nowej konstrukcji, 
mało ograny do mirzedania. Che rąż- 
czyzna 16, parter, oglądać można od 10. 
p'zed południem do 3. fåt 
chińnke, 


Herbate rosyjak»a 
zbiór majowy, dobrze naciągająca 
pół kilo ON e: E, 3 260, 
okruchy złr. 1:40 i 1:8) 
poleca handel korzenny 
Wiadysław Bażant 


Lwów, u'ica Hali«va |. 3, 


Dłanii a Prokseh-, forte- 
i piany krótki». w składdie Karola 
Mareckiego starszego. Batorego 16 
(wchód z ul. Szymona 2), I gei 


ITZ LEKO 


A "=" 


DZIENNIK POLSKI - drie 13. Wrieśn'a 1296 r. 


KXIOOOCAOCG IOOOOOCOOCH 


JĄ =»enisie żywo ol íf 
R 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOBPFERA 


uHea Tryhunalska 1. 14, dom własny, 


wspaniałe żywe obrazy 
Edisona. 


można dostać codziennia e godzinie 8, rano 
MIG gorące śniadania. "Tag 
APE Mah age Przedstawienia codziennie urozmaicone reprodukcjami utwo- 
NG JM. - . eso 1ów muzycznych i wokalnych zapomocą grafofonu. 
Rea areae 4-43» Od godz. 11 rano do 1. i od 4. po południu do 9. wieczór 
Kiałbaska z chrzanem s i > SKORE a 
Kini „0 a, 15 w Pasażu Hausmanna |. 8, — Wstęp 50 ct. 
Obiad w abonamencie 40 


1863 1—9 Spółka polska. 
NIOOCOCOCHNAKKAMKKIOOCOCCHHZC 


Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach majnmiarkowańszych; dla pawności, 
łe pochodzą z mojej restauracji, daję odbioreom 
znaczki. Najlepsza WINA po cenach najtań- 
szych, począwazy od 40 ct. litr. 

Z wysokiem poważaniem 


__—_.._Naftuła Foepfer. zj Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą z 
zak E I TE - 
100 do 300 zł miesiecznie s ph Psm 43 2 HERBATE ROSY JSKA -i 
mogą zarobić jewnie i uczeiwie bez §|š Ea Ni 02: z tegorocznego zbioru majowego poleca handelj = 
» kapit łu i bez ryzyka we wszystkich g U pan a = 
miejscowościach osoby każdego stanu, ZH si wy © 1 
które się zajmą sprzedażą ustawą do- {|a 1728 aN zp ga 5 M c ADAMOWICZA : 
zwolonych papierów pa stwowych i lo- ABE, | =! y= mw Brodach cy 
sów. Zgłoszenia pod „Łatwy zerobsk* do || ż ALTE F z =, 1 fnot „Familijnoj” barizo dubrej . . zł. 7.40 3 
|fRudo:fu Mosscj>w Wiedniu | | DS) ER. 74 g 41 1. „Melange do Muskau“ w oryg. opak. najl. 2,50] © 
PZ AAA ZE. TOREM || | if 0. WZA 1 f. Imperial“ cesarskiej w «ryg. opakow. 3,50 A 
ama a o CZĘ 85 © alf Wysiowków z nallepsz. herbat JEwiatow. L 20] R! 
LEŚN 1 A. s — An ES Znakomita KAWA _Su!usz” franea 5 kio. . 9.50 sę 


H Fraręsisa ro sélant , Arglunie| AFarzędzim dla wszy-ty ch r em'esł v 
ro posiiian dant Banae faraible z? i dzietantów. Narzedzia dla s.kó! lat 33, rel. rz. k. żonaty, posiada- 
AW TANS T a ala 646 | 19 Di uki zręczności „Só duss= po'eca jacy egzamin lasowy 5 celnjącym OPEC r - R W ali FK gA Ng 474 Mao 
3 S A D j 3 m JACH tw” do ao A R 0 LENE a a a yg ne NAWY w Z k 
NIM h TOER ci SE postępem oraz ll letnią praktyka|, A Pić ein Nią Piaf w A a EN PAT W PA AJ 20 2, LAXA 
ix dż a „8.6 S ig da sprze- a tk celazryýy we Lwowie, pla” K.pi- lasową 7 jerwszorzęda AA af. rę =" - sg 
"+ Z gowedu wpjssila Ui Kra tulny I, (n2pvzeci ) : pe yep Di ag 

ERTE yoi gi 7 1 (URkuzooiteNaja dg. iątków tak w gospodarstwie wy =%4 yy Y Praw L c 

jakoteż i niskop:en 4 


n kaje stę "anrzycieiki do 
— MRE aP : pirrwczej i drugie 
“rsy nermalaj Zgłoszenia nieuwzglę 
Bainno zestarą bez ofrewied:j. Adres 
Andiuszewicz, posta M g'e:ów. 
Wyznikka rab' ty introligaltor- 
X skie wykonuje po cenach umiar- 
kow.rysh Kazimierz Tegeżuń ski, 
Lwów, ul. Batorego 30 


-omme mi 


utynmowankR nauczycielka 
mmzyłj, uczenica á. p. L. Marka 
onszukuie lakeji gry na fortepianie. UI. 
Hin 1.17. Wiadomość u dezorvy 
m u. 


Danna posiadająca egzamin rachus- 
4 kowości państwowej i praktykę ka- 
gosa pos utuje posady przy jakiejkol- 
w ek instytneji finansowej lub w sklepie 
jako kasj rka, bucbhsitork:. Adres udzieli 
admiaistracja „Dsiep. Polsk.* 636 
p”se wa jest dla dzielnego kierownika 
- kopalń nafty i dla młodego ambi- 
tnego akademika górniezege lub mecha 
nika, który pracą echce dorobić się ka- 
rery. Oferty i enrisulnm adresow-ć: 
X M. 160. Nowa kopalnie posta rest. 
U:troyki dolna. 65 


wh 
M 


|= OLECA SIĘ 
n GZK” t 8 
l iai Gebhardt k Christ anus 
z © 
Sk kom'sowy mebli ż. laznych. 
Pracownia ;usznkerska i szrzedaż broni 
w mój wsz s $h ni i vra- 


Mageozyu 
wa Lwowie. 
"a 
a 
i WAMI, - TANK OO T "M 
we Lionsa I Cerzieckirgo 2, 
Sprei figiw n bajowy b 


A 
LE Porcelany t Szkła 
3 eny najinńszo! Tag 
ład 
BOLESLAW JANKOWSK 
w| N i syste- 


“i MUSE „rz 
Dorama MOP, IWER miara: 
s. utek fos; Enke Jo abri. 

wszęlkia reperacja przyjmuje się pod 
geźzanają, sig 1—3 


i 
M 


tańsze 


ródło 
dla instałzcj' telt fonow, dzwonków 
ni kteycznych i gromochrenów 


Edward Gottlieb 


Lnów, ul. Syksin:ka l 23. 


Starą znakomitą 


ŻYTNIÓWKĘ 


bez cukru i anyżu, litrową butelkę 
po 50 er. poleca 


Jan Muszyński 


Lwów, Ekynek 40. 


e A R a R M a a 


3, UPA. 


i Skład nasion 


M. Wolińskiego 
T. Kaczyńskiego 


we Lwowie pl. Marjacki 3. 
koleca 
NASIONA ROLNE 
oraz 1°54 
aa-ioun wyszyw i kwiniów 
tv siewu Jesiennego 
w gutuukich wyborowych po 
tenach nm juiższych, 
Świeży wy any 
Czowiy ri vezon denieziny 
wysyła na żałenie grzts i fraugo. 


e, MPE NENA 27 RAR "MRM + TURNIE 4 


TI AZKIT aw Z "gf - a a 


(EZ : 
odiuszczone i lekko Aopus 


oraz. 


uznane jako zna 


HARTWI 


l 
> 


5 -Bo 


De nityia w utli 
« duligaissj4 i dci Kuara È 


km - - = — 


Wydawca 


denbach'YE: . 
euklefalauh, 


i odpowiedzińiny 2a tedakcję Adam Krajewiki. 


VI Rok. Wpisy ra kurs; konwer- sokopiennem 
Jii towarzyskiej i książkowo grima- [nem — obznajomiory z najściślejsza |4 
języku [manipulacja lasową i tartaku ora? 


tpczna najłatwiejssą metodą w 
nsemieck m i franeussim. Dia pp. stu- 
dentów ( ka emików), cfierów , ete. 


kursa osobne Tłumaezonia na język ne- 


mi cxi i f ancuski uskute:znia si; na- |chlubnemi rekomendacjami, 
658 |kuje posady leśniczego—koutrolorz 


dotładni:j Sobieskieg 4. 

EK" 0 

Brzoskwinie i Gruszki 
tyrolskie. 

Śliwki węgierskie 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie. 


am SENSE 2 R OE: ORC 
Wieszkania I sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


5 pokoi z przynależytościami na 3. vie- 
trze Rynek 20. 644 
GR umęblowany po» 

kój, usługa. Rynek 4l, II. piętro. 


DD” wielkie pokoje 7» przedpokojem, 
kuchnią ete. na I. piętrze od 1 
października ul. Kslecza 9 A. 


lelona 22, 4 pokoje, salon, 2 przed- 
pokejo, kuchuia, stajnia z wozownią, 
z egredem cd 1. października do wyna- 
ęcia 633 


l. Rrrjaorowaka |. 15. Od 1. 
października ns 1 piy'rze 4% pokoj» 
z balkonem, rrzedpokój, kuchnia n» 2 
pisirze 4 pokoje, przedpokój, kuchnia 


i 2 pokje, przedpokój, kuchnia — 
wrzystko w dwoma wycho. 
daint. Biza wadomość w redikeji 


„Swigusy” wios Prezakowska l 27. 


Karaspandencja 

Mewale” ht 25%, z pensa wrta 

(0 zr abe nyai roehodami szetałby 

g zaj maed © piora oł lat 18 

io 24% pesakiem Kilkuivsiezaym, hsers 

My «erjo tikim trekfujr. Adres: A. B 
3:0 porte reste Gratex pad Pwowew. 


gry vatna. 


CEMnEF SO POPPE "WPPPOPOO TECENĘCEFKA 


$> YE 


LOGIKA 1 BELEA 


(ESY A 0 e DRA 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


mę rv 


a7 
poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 105, 155, w, 25, 260 i 8. 
JE Koszale 2 prsodami pikowymi i fał- 
dzikami (znkłsdkami) po zł 0751 3. 
Koszule kolirowe, kretonowe i 
ozfortowo po zł. 250 i 8:75 3 
Koszule nocne po zł. 155i 1:90 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
| zł 230, 2-50 i 2775. 
If Koszule dla chłopaków po 
| zł 1:40 i 16). Á 3 
rółkeszniki z kołnierzami 50 ct., 
| bez kołuierzy 35 et 


KALESONY 
adet 90, zł. 1:05, L15, 145, 155, 1:80. 
finłęssuy dla chłspanów po 
85, F5 er. 1 zł. L 1U. : 
kułuierze tuzin po zł. WAU i 28U. 
Memkiety tuz:n po zi, 4 i 4:30. 
Chustki płócienna, tuzin zł. 350 
Prnt we {ask © 


SKARPETKI, POŃCZOCHY | 


| zalconserwowune i preparowane tak 
2. zuiępiją zupełnie żywe palmy 
ja są trwalsze. ładniejsze i tańcze! 


dla pań, pazów i dzicci. 


u RA WAL X 


w największym wyborze. 


wyroby pe cenach fabry- 

eznych z aajszlachetniejszej wełny, 

zalecane dla osób wątłego zdrowia, 
łatwo się przeziębiających. 


Keszula | 


kaftaniki 

Kalesony | majtki 
Bkarpetki I pończechy 
Ogrzewacze sa Żełądnk 


Kamasza 
Kamizelki męskia włóczkowe z rękawami 


|991zp Į wz4zo 
gó ‘yed erp 


po zł. 5, 6 i 
Zamówienia £ 
się pajstaranniej. 
Na żądanie azczagółowe oenaIkI. 


| dziernika 1896 Łaskawe zgłoszenia 


ją czysta 


CJ 
e 


din 


Panienek i Chiopców 


udających się do zakładów naukowyck, polecają b74 


NL. Beyer i Spółka% 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. 179% 1—1 


z wszelkimi rodzajami kultury — 
jak niemniej mogący się wykazać 
pcszu- 


AKIZAJ 
XK 


ZA 


najchętniej na ordynarję od 1. paź- 


KRA 


pod A B. poste restante, Brzeżany. 


SZgzŁisgE ais | CXXOOOOOOOOIOOCDOOODOOCX XX 7 
-23290503A E Bi. ESE al E 
Z ZSRUwEZE . r" dA 
PRETTY KKI MF 
WEEEE Mac NZ 

7222 = [> (l 

SA az Sodo 
4a Z EJ 4 ` 
LEEMTTTTCKE A 
R_< ios „ZE w 

TS gsn Lra z COW 
eFErESZEPK S 
HASKIZCCEK Es 
SEEdze- 34.0 gi 
FERTEL MIESNY 

SZJR4GOS3 BÓŻ SIRA 
SIZABEEGE MASE tę 3 
kk | Służy do natychmiastowego przyrządzenia rosełn tudsień 


de poprawienia sup, jarzyn, sosów i potraw mięsnych 
wszelkiego rodzaju. 


Zaloca się baczność szezególną 
ma pod wynalazcy gwa 
rantn acy prawdziwość 

dobroć . 


pismembłękitnom. 


Jan Jarzyda 


jubiler i złotnik 
we l.wawie, plac Marjacki 


pol ta 
swój bogata raspatrzony 
gzłaud wyrobów jubiler 
aich, złotych i srebrnych 
po aajniższych cenach. 


za ETTA 
7 


patoka, zalecany 
j powagi lekurskio '/, kilo 30 et. 
1561 


przez 


poleca tylko 


Orygini.łne prof. dra Jägera | 


prowinoji wykonują || Gzóony skład dla Galicji, Porce- 


Wład. Bażan 


Lwów, ul. Halicka I. 3. 


pz 


Sziu: zne kwiaty 
materjalne i jedwabne w bukietach 
do wozonów lub żardynierek. 


Kwiaty porcelanowe 
łudząco im tujące, w bukictach lub 
osobno pojedyńcze gałąz*ti a to :róž 
w rozmaitych wielkessiach, kształ 
tach i kolorach prączku róże polne 
gwoździki niezapominajki, konwalje 
astry, lilje, bzy, dzwonki, powoje itp 

Palmy wielkie 
naturalne bscie palmowe sztucznie 


Palma „Latania* złr. 2.60, 3.10 rzkówych, 
57017.45, palma „Fena* gtr. 270 
i 430. 

i Mam na składzie także ogromny 
wybór, MAJOLIKOWYCH WA 
ZONÓW na bukiety żardinierek 
doniczek na kwiaty roznące we wszy 
stkich wiclkościuch i ma każdą 
(cenę — w osobnym magazynie na 
I. piętrze. 

Kazimierz Lewicki 


BRACIA HIRSCH & Co., 


Śskła i Towarów mięssonych, 
Lwów, ulica Trybunalska. 


lany 


PADY a O OD T OEM 5 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


w lapeluszech camskich, konfekcji, oalet: at 
ubrzniach dla mężczyzn i dzieci, bieliznie damskiej, m 


firarkach, partjsrach i dywanach salon 
stebnewanych kołdrach flanelowych i podróżnych kołder z p'uszu 


Grand Magasn „AU PRIX F 


Ig” NB. Za rychłą i solidną obsługę wszelkich zleceń, 


u" 


| Wiedeńskie korpusy żarowe, 


BE" uznane powszechnie za najlepsze, EH 


dostarcza tylko hurtownym odbierrom w każdej ilości zawsze 
jednakiej stanowcza pierwszej 


po najtańszych cenach 
ttem. techn. latoratorim E. SKRIWAN 


w WIEDNIU, IX., Glasergassa Nr. 4. 


dostawca pierwszych austrjackich fabryk dla oświetlenia gazowego 
żarowego. 


Wszystkie aparaty, palniki i t d. po oryginalnych cenach 
fabrycznych. 643 1—1 


c e a EO) | ta | 
cznym, które rozsyła franco opłacone do 


7 
KAWY 
U każdej stacji pocztowej, dając opust 


30 centów przy posyłce, poleca jedynie handel 


najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o smaku czysiym aromaty- 


mój cd ; 
LEONARDA SOLECKIEGO 
we Lwowie, u'ica Batorego liczba 2 
Kd kilo lawe EMBBON zielonejadrol nean R Gł 
nw A P pi AWGUDIEJN=". . + © a = n 
4 m A 7 É Prz 0 6 a o a c 6 6 ILWÓ 
od R A 5 KRUESZININSCIEMA 9.4 . „JW, 
i G R z A wybie ranej W: ua MAMA ZIAW 
— a A x m PONÓUWEJ« JA. łał awa a 2 E Uos 
NZ s MOKKI arabskiej o s . . . . . . MWóTy kaś a u B 10; , 
o a k JAWY złotej . . . . . O 0, do w. ONCIE dode 


Przy odbiorze kilograma w m'ejseu opust 6 e:ntów. 


CZESANE GK ai EA BZ. 
kox założenia 1553. 
Dom bankowy I kantor wym'any pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 
w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa <radytowego ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 


do ełągaleuia 15. września b r. 
na 4'/, losy węgier. Banku hipotecznego 
po złr. 2 wraz ze stemplem, 
NSE Główna wygrana 50.000 złr. w. a. "W 


oraż 


LOSY na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* ; prenumerata 
1631 1—7 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zsszeżyt 
podać do publicznej wiaiomości, że 


PIWO OKOCIMHSKIE 
aprzodają na szklanki tylko następująco? firmy! 


Naftuła 'Toepfer, ul. Trybunalska 12. Józef Jankowski, ul, MH. ka, 
H Auerhabn, restauracja „pod sroczką" , J. Nowiżaniuk, uł. Kopernika |, 4 

uł, hoperuiki 10. Szymon Post, ui, Krakowsrs, 
W Ibrln Arnol!, u'. Batorego l 15 Karel Przybyłsti, Toatratna L 13. 
Jakób lienenh-cx, ul. Trybunalska 4 | Autoaui Rudziński, restaurocia kolejowa, 
!6zef Eirehtch. Kawiarnia Teatralna. | Abraham Kolhbarg, ul Erzimierzowska. 
Jósef Slieg ol. Jagiellońska | 22. | Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, eng 
Adolf Grüxfeld, Janowska 7 i Kasimierzowskirij, j 
Wiihejm felis ran, ul. Kazimierzowski. Schałim Stoff, ulea 
Dawid Eóssler, ulien Pańska l 13 pod „Włnniem *. 

„Sehl klem". S, B. Tanzor, plae Chorążerwyzuy 
władysław Kozłowszi, wi Grodecka 79. Antoni Uniara, ul, Batorego I. 12. 
Jerzy Kirzeh, ul. Sojirna 1. 6 ilsnryk Voise, Piwiaernia Ososimska, rog 
Michał Laudes, ul Sgerbkowska L 4. ul, Szxstuskiaj i Sło ueklegy, 

Tan Ludwig, nl. Krakowska 1. 7. Jan Wakay, ul. Czarnieckic 


Główne rasiępstwo i wała! piwa beczkowago 


u po, Bzyasza Wixia I Syna w. Bogusławskiegą | 12, 
Telefon Nr. 6, 1040 1-7 
Pawilon okocimakił plae wystawy, 
Shad piwa faszkowego u p. Wieders, ul Jykstuska 14, Tulefoa nr. 149. 
Na ;rzyszłość ogłaszać będę każdej niedzioli w pisma:h lwowskich nazwi- 
ska restanratorów, którzy piwo Qkooimskie sprzedają, a nadto zastrzegam 


sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod markę 
okocimskiego. JAN GÖTZ, browar w Okócimie. 


roczna 1.70, pa prowincji 1.80. 


S biozkiewo pod 


RE tM 


b 
QU sawierającą 
bogaty wybór 
czarnych i kolorych 
Y MATERY J 


wełsianych aksamitów, jedwabiów 
i ang. wslwstów do prania i deseniowanych 


harchanów, flanel. Materyj sukiennych 
= konfekcyjnych na ubrania damskie i mę'kie. 
Towarów lnianych i biwełaijanych na „pościel. stały, 
chustki do nosa itd. maj” Świeżo okazały się RE nasze 
"nale, które rozeełamy gratisi franco naszym 
ące tryginalne Gdciski ostatnich nowości 
toaletach, bluzach i towarach pończo- 
ąsk'ej i dziecięcej. 
łóżka I stoły, 
1-4 


bogato ilust: owane Żu 
P. T. ocbicrcem, zawiere: 


owych i chodnikach, kapach na 


IXE" 


iylko WIEDEŃ i. Graben Ñr. 5 


pi. FO_ EB > 
ręczy nasza ogólnie znana z rzetelności firma. JE 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kaltnera. 


